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TAaleka, bohaterska Korea Jest nam bliska. Całym■^sercem jesteśmy z narodem koreańskim, który już
blisko dwa lata walczy w obronie własnej wolności,
W o1 ronię pokoju światowego. Czcimy i szanujemy
jego ukochanego przywódcę Towarzysza Kim Ir-sena,
bohatera walk wyzwoleńczych, wodza narodu prowa­
dzącego walkę na śmierć i życie przeciwko imperia­
listycznej nawale, przeciwko barbarzyńskim inter­
wentom amerykańskim.

Towarzysz Kim Ir-sen urodził się 15 kwietnia 1912
roku we wsi Man Gin-dżu. Od wczesnej młodości

walczy on pizeciw uciskowi rodzimych wyzyskiwa­
czy 1 obcych najeźdźców. W roku 1930 wstępuje do

partii komunistycznej. W rok później, gdy japońscy
rnilitaryści wtargnęli do Mandżurii, tworzy pierwszy
koreański oddział partyzancki do walki z okupantem.
Młody wódz partyzantów skupia wokół siebie coraz

więcej bojowników gotowych życie oddać w imię
wolności. W krótkim czasie oddział jego rozrasta się
w dywizję, dywizja w korpus, korpus w regularną
armię, która wspólnie działa z Chińską Armią Lu­
dową, dowodzoną przez Mao Tse-tunga.

Imię Kim Ir-sena jest postrachem dla okupanta.
Dla ludu koreańskiego imię to staje się sztandarem
walki o wyzwolenie, wzbudza nadzieję rychłego zer­
wania pęt niewoli. Czerpiąc z bogatej skarbnicy mar-

ksizmu-leninizmu, Kim Ir-sen wskazuje swemu na­
rodowi jedyną drogę walki rewolucyjnej.

Po drugiej wojnie światowej północna Korea, wy­
zwolona przez Armię Radziecką, odzyskała niepod­
ległość. Ale okupant amerykański, który zajął po­
łudniową część Korei, pozbawił wolności znaczną
część narodu, ustanawiając władzę znienawidzonego
zdrajcy narodu koreańskiego, „krwawego starca1* Li

Syn-mana.
W wolnej Korei północnej na czele pierwszego re­

wolucyjnego organu władzy, Tymczasowego Komi­
tetu Ludowego, staje Kim Ir-sen. W sierpniu 1946 r.

powstaje Koreańska Partia Pracy, której przewodni­
czącym zostaje Towarzysz Kim Ir-sen.

Pod jego przewodem naród koreański osiąga wspa­
niałe zwycięstwa w budowie swej pokojowej ojczyz­
ny, w umocnieniu jej niepodległości.

Naród koreański, kierowany przez swą partię i To-

warzys— Kim Ir-sena, swą ofiarną walką przeciw im­
perialistycznemu spiskowi, swym oddaniem sprawie
pokoju i postępu zdobył sobie miłość i szacunek ca­
łej ludzkości, poparcie polityczne i moralne wszyst­
kich narodów. Jego bohaterski przywódca jest wcie­
leniem najpiękniejszych cech tego nieugiętego naro­
du, jest przykładem ofiarnego bojownika słusznej
i wielkiej sprawy.

W 40 rocznicę urodzin- Towarzysza Kim Ir-sena na­
ród polski przesyła bratniemu narodowi koreańskiemu
i jego przywódcy najserdeczniejsze życzenia zwycię­
stwa w walce o wolność Korei, w walce o pokój dla
Korei i dla wszystkich narodów świata.

o zaciągnięciu Wart
na cześć

Przodujący górnicy polscy
Wiktor Markiewka i Karol Gryzik

wykonali sześć norm rocznych
wielkiego Planu

Prezydenta Bieruta
WARSZAWA

Dzięki sprzyjającej pogodzie siewy w całym kra­
ju są w pełnym toku. Wykonując zobowiązania pod­
jęte masowo dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Pre­
zydenta Bieruta i Święta 1 Maja, chłopi gospoda­
rujący indywidualnie, członkowie spółdzielni produ­
kcyjnych, załogi PGR, POM i SOM przyspieszają
prace siewne, świadomi, że szybki i staranny za­
siew gwarantuje wyższe urodzaje.

O zwycięskim przebiegu wykonania zobowiązań
melduje m. in. PGR Białun, spółdzielnia produk­
cyjna w Prochach i wiele innych gospodarstw. Na

polach wielu gromad, spółdzielni produkcyjnych i
PGR zatknięto biało-czerwone i czerwone proporce
Wart.

Warty zaciągnęli również robotnicy stolicy: bu­
downiczowie MDM, załogi „Ursusa", FSO i innych
zakładów pracy.

Wielki sukces odnieśli górnicy Wiktor Markiew­
ka i Karol Gryzik, którzy wykonali zadania przypa­
dające na nich według
okres 6 lat.

7 TYS. WART NA CZESC
PREZYDENTA BIERUTA

PEŁNIA JUŻ ROBOTNICY
ŁÓDZCY

ŁÓDŹ
Według niepełnych jeszcze

meldunków, ponad 7 tys. ro­
botników łódzkich zaciągnęło
już Warty na cześć Prezyden
ta Bieruta.

Za przykładem prządek I

tkaczy z ZPB im. Dzierżyń­
skiego poszły załogi innych
Zakładów przemysłu włókien­
niczego: ZPB im. Stalina,
ZPB im. Róży Luksemburg,
ZPB im. Marchlewskiego, ZPB
im. Armii Ludowej, ZPB im.
Dubois, ZPW im. Barlickiego
i ZPW im. Waryńskiego.

Zaciągający Warty robotni­
cy podjęli szereg cennych do­
datkowych zobowiązań, doty­
czących przede wszystkim
wzrostu wydajności pracy i

/

Depssza IC PZPR
do Kim ir-sena

obowiązujących norm na

podniesienia jakości produ­
kcji.

M. in. w przędzalni odpad­
ków ZPB im. Marchlewskiego
9 zespołów postanowiło pod­
nieść jakość produkcji o. 1

proc. Przodująca tkaczka ZPB
im. Armii Ludowej — Wikto­
ria Zielonka, która•przeszła p-
statnio z obsługi 6 krosien na

8 i zrealizowała już całkowi­
cie zobowiązania podjęte z o-

kazji 60 rocznicy urodzin Pre­
zydenta, zaciągając Wartę o-

świadczyła: „Wykazujemy swą
pracą, jak gorąco kochamy
Pierwszego Obywatela Polski

Ludowej — Prezydenta Bie­
ruta j jak mocną jest nasza

wola dobrego wykonania za­
dań, które postawiła przed' na­
mi Polska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza, prowadząca
nas pod Jego kierownictwem
do socjalizmu. Zobowiązuję się
w ciągu najbliższych dni pod­
nieść jakość produkowanych
tkanin o 1 proc.".

ROBOTNICY WYBRZEŻA
ZACIĄGAJA WARTY NA

CZEŚĆ PREZYDENTA
BIERUTA

GDAŃSK
Na maszynach I warsztatach

licznych zakładów pracy na

Wybrzeżu wykwitły czerwone

proporczyki oznajmiające o

przystąpieniu tysięcy robotni­
ków do Wart 'produkcyjnych
na cześć Prezydenta Bieruta.

W Stoczni Gdańskiej w wy­
dziale mechanicznym, w ka-
dłubowni, na pochylniach i
w basenach, gdzie wykańcza
się nowe jednostki, Warty za­
ciągnęło już 125 brygad, w'

tym 67 brygad młodzieży.
Robotnicy w czasie Wart

postanowili podnieść wydaj­
ność przeciętnie o 20 proc.,
a jednocześnie podnieść jej
jakość. Warty na cześć Pre­
zydenta Bieruta zaciągnęło
także 25 brygad w zakładach
naprawczych PKP Trcjam -Maja.zac:
Brygady z parowozowni w

tych zakładach postanowiły
do dnia 18 bm. zamiast do 30
bm. wypuścić trzeci remonto­
wany w ramach zobowiązań
parowóz.
CHŁOPI WOJ. ŁÓDZKIEGO
ZACIĄGAJĄ WARTY NA

CZESC PREZYDENTA
BIERUTA

Ł0D2

Dziesiątki gromad woj. łó­
dzkiego meldują o rozpoczęciu
wiosennej kampanii siewnej i
zaciąganiu Wart na cześć Pre­
zydenta Bieruta.

Lepiej, sprawniej, szybciej

W. gromadzie Kamion, pow.
skierniewickiego, pierwsi na

Wartach stanęli chłopi mało i
średniorolni Antoni Woźniak,
Jan Świderek i Jerzy Pikul-
ski; którzy wyruszyli na pola
z siewnikami, przystrojonymi
czerwonymi proporczykami i

aio-czerwonymi girlandami.
Postanowili oni siewy zbóż
kłosowych przeprowadzić w

dwa dni i w tym samym czasie
zasilić oziminy nawozami sztu­
cznymi.

Za ich przykładem do sie­
wów wiosennych, przystąpiła
cala gromada, która w tym
roku zobowiązała się podnieść
wydajność plonów z hektara o

1,5 q.
W gromadzie Bochen, pow.

łowickiego. Warty na cześć
Prezydenta Bieruta zainicjo­
wał chłop małorolny Józef Mi­
siak.

MŁODZIEŻ „URSUSA"
ZACIĄGA WARTY NA
CZEŚĆ PREZYDENTA

BIERUTA

WARSZAWA
Młodzi pracownicy Zakła­

dów Mechanicznych „Ursus"
dając wyraz gorącej miłości
do Prezydenta po zrealizowa­
niu zobowiązań, podjętych w

związku z 60 rocznicą Jego
urodzin i Świętem Pracy 1

ńągnęli pierwsi w za­
kładzie 139 Wart na cześć
Prezydenta Bieruta. Z entu­
zjazmem podjęła młodzież no­
wy wysiłek produkcyjny. Do
Wart młodzi robotnicy przy­
stąpili indywidualnie i zbioi o-

wo. Np. brygada im. Mere-
sjewa z odlewni postanowiła
wykonywać dziennie jeden
rdzeń więcej niż dotychczas.
Grupa Potrawskiego zobowią­
zała się wykonać plan miesię­
cznydo20bm. WIVod­
dziale mechanicznym w War­
tach uczestniczy 8 robotników;
każdy z nich wykona dodatko­
wo 50 części do ciągnika.
Wśród nich znajdują Się przo­
downicy pracy,
stale ponad 200
Nadulny, Kinto,
kubczak.

wyrabiający
proc, norniy:

Sypka, Ja-

KATOWICĘ
W miarę zbliżania się 60 rocznicy urodzin Prezydenta

Bolesława Bieruta wzmaga się w śląskich kopalniach
tempo pracy i entuzjazm przy wykonywaniu zobowiązań
podjętych dla uczczenia tego uroczystego dnia. O wspa­
niałych sukcesach produkcyjnych zameldowali przodu­
jący górnicy polskiego przemysłu węglowego, rębacz ko­
palni Polska" Wiktor Markiewka i rębacz chodnikowy
kopalni „Łagiewniki" Karol Gryzik.
Na uroczystość wykonania

zadań, przypadających we­
dług obowiązujących norm na

okres 6-ciu lat, przez czoło­
wego górnika Polski Ludowej
Wiktora Markiewkę, przybyli
do kopalni „Polska" — prze­
wodniczący zarządu głównego
ZZG — po-s. Czerwiński,
przedstawiciele KW PZPR o-

raz liczni goście.
Wzruszony Markiewka mel

duje posłowi Czerwińskiemu:

Dotrzymałem słowa,
które dałem naszemu u-

kochanemu Prezydento­
wi. Mój Plan 6-letni wy­
konałem w dniu 11 kwiet­

nia o godzinie 6 wieczo­
rem".
Wśród gorących' oklasków

Wiktorowi Markiewce i jego
ładowaczowi Bernardowi Ko-
lochowi serdeczne gratulacje
składają kolejno przedstawi­
ciele zarządu głównego Zw.
Zaw. Górników, Komitetu Wo
jewódzkiego PZPR oraz to­
warzysze pracy z ■przodują­
cym górnikiem Józefem Tie-
nelem na czele.

W dniu 12 kwietnia br. o

nowym wspaniałym, sukcesie
produkcyjnym doniósł przodu

jący górnik kopalni „Łagiew­
niki" rębacz chodnikowy Ka­
rol Gryzik, który również wy­
konał zadania przypadające
na niego według obowiązują­
cych norm na okres 6-ciu
lat.

Z gorącym entuzjazmem
przyjęła załoga wyjeżdżające­
go z szybu dzielnego górni­
ka, któremu wręczono kwia­
ty i upominek.

Swój sukces Karol Gryzik
zawdzięcza rytmicznemu wy­
konywaniu planów produkcyj
nych i wzorowej organizacji
pracy dołowej. Rywalizując o

tytuł najlepszego w zawodzie,
Karol Gryzik kroczy na czele

. wszystkich .rębaczy chodniko­
wych Bytomskich Zakładów
Przemysłu Węglowego. Wyko
nuje on systematycznie swe

zadania produkcyjne w grani­
cach od 260—270 proc. Rea­
lizując zobowiązanie, podjęte
dla uczczenia 60 rocznicy uro

dżin Prezydenta Bolesława
Bieruta — Karol Gryzik osią­
ga 388 proc, normy. Za swe

wybitne osiągnięcia we Współ
zawodnictwie Karo) Gryzik
wyróżniony został odznaką za

służonego przodownika pracy
oraz złotym Krzyżem Zasłu­
gi-

•Dziś na stronie 3 zamieszczamy artykuł ministra
' rolnictwa Jana Dąb-Kocioła pt. „Zmobilizujemy
j wszystkie siły do walki o wysokie plony".

DO
TOWARZYSZA
KIM IR-SENA
PRZEWODNICZĄCEGO
KOREAŃSKIEJ
PARTII PRACY

PHENIAN

Z okazji 40 rocznicy Wa­
szych urodzin przesyłamy
Wam, drogi Towarzyszu,
najserdeczniejsze pozdro­
wienia i życzenia najlep­
szych osiągnięć w pracy dla

dobra Waszego kraju.
Polskie masy pracujące

solidaryzują się najgoręcej
z bohaterską walką ludu
Korei przeciw amerykań­
skim ludobójcom, stosują­
cym potępioną przez całą
ludzkość broń bakteriologi­
czną.

Masy ludowe naszego kra

ju znają nie tylko cierpie­
nia ale i niezłomne boha­
terstwo ludu koreańskiego,
który pod Waszym kierow­
nictwem, w braterstwie bro
ni z ochotnikami chiński­
mi, rozbił bezpowrotnie mit
o potędze amerykańskiej.

Jesteśmy głęboko przeko
nani, że bohaterska walka
narodu koreańskiego cie­
sząca się poparciem całej
postępowej ludzkości — za­
kończy się pełnym zwycię­
stwem Waszej słusznej
sprawy.

KOMITET CENTRALNY
POLSKIEJ

ZJEDNOCZONEJ

[ PARTII ROBOTNICZEJ

wykonamy siewy
Z całego województwa napływają meldunki

o wiosennej kampanii siewnej

Kampania w naszym województwie rozwija się w

coraz szybszym tempie. Z różnych stron województwa
napływają coraz to nowe meldunki o rozpoczęciu sie­
wów wiosennych. Sprzyjająca pogoda powoduje, że w

we wszystkich niemal już powiatach rozpoczęto prace
polne. Ponieważ prace rozpoczęły się później niż co­
rocznie konieczna jest — aby nadrobić opóźnienie wy­
wołane warunkami atmosferycznymi — pełna mobili­
zacja wszystkich sił i środków do szybkiego a jedno­
cześnie starannego siewu.

Uroczyście rozpoczęła ak­
cję siewną gromada Nowa
Wieś w powiecie oświęcim­
skim — donosi nasz korespon­
dent, ob. Rejdych. Jako pierw
szy wyjechał siewnikiem ob.
F. Byrda obsiewając pole
owsem. Za jego przykładem
poszli i inni chłopi z Nowej
Wsi. Pola tamtejsze zaroiły
się od włók, bron i
ków. 1"
również „ . ,

gminie Kęty. Tam, gdzie tyl­
ko ziemia dostatecznie już
obeschła, praca wre w całej
pełni. W powiecie tarnowskim nej.
— Jak donosi korespondent J.

Korzydowski — siewy rozpo­
częło jako pierwsze w gminie
Tuchów PGR Gadówka. Spo­
śród indywidualnych chło­
pów pierwszy wyjechał na po­
le średniorolny chłop ob.

Szymański.
Długotrwała zima opó­

źniła wiosenną akcję siewną
również i w Nowosądecczy-
źnię. Jednak doliny Popradu
i Dunajca — jak donosi ko­
respondent Rom — w wyniku
kilkudniowej słonecznej po­
gody obeschły już w takim
stopniu, że chłopi gromad
Moszczenica i Mostki uroczy
ście rozpoczęli już — jako
pierwsi w Nowośądecczyźnic
wiosenne siewy. W dniu tym
również pracownicy Ośrodk’
Rolnego w Zawadzie rozpo­
częli pierwsze wysiewy pe
luszki. W dniach następnych
odbyły się siewy w gminie
Łącko i Chełmiec.

W związku z rozpoczynają
cą się akcją siewną chłopi
powiatu nowosądeckiego po-

’ i siewni-
Nie pozostały w tyle

i Inne gromady w

dejmują szereg zobowiązań
produkcyjnych. Ostatnio zo­
bowiązanie takie podjęli chło­
pi mało i średniorolni z gro­
mady Łazy Biegonickie, któ­
rzy m. in. zobowiązali się
podnieść uprawę zbóż jarych
z ha o dalsze 150 kg poprzez
racjonalną uprawę mechanicz­
ną, racjonalne nawożenie
i siew siewnikami. Ponadto
wezwali oni wszystkie gminy
i gromady powiatu nowo­
sądeckiego do współzawodnic­
twa w przedterminowym ukoń
czeniu wiosennej akcji siew-

*

Z dnia na dzień akcja sie­
wna zatacza coraz szersze

kręgi. Korzystając ze sprzy­
jających warunków atmosfe­
rycznych członkowie spół­
dzielń produkcyjnych, praco­
wnicy PGR-ów, indywidualni
chłopi, z całym zapałem przy­
stępują do wiosennej kampa­
nii. Do wytężonej pracy nad
sprawnym przeprowadzeniem
wiosennych siewów mobilizują
ich zobowiązania, które pod­
jęli dla uczczenia 60 rocznicy
urodzin Prezydenta Bieruta
i Święta 1 Maja. Do dawniej
□odjętych zobowiązań dołą­
czają się nowe, mówiące o

'ąlszym skróceniu 'terminu
Jewu o kilka dni.

Chodzi o to. by wykorzy-
tać pod siew każdą piędź
:iemi, by sprawnie, należycie

i jak najszybciej przeprowa­
dzić i ukończyć prace wio­
senne. — nadrobić opóźnienia
spowodowane przewlekłą

zimą.

*

dniem wzrasta
na cześć Prezy-

bieruta, zaciąganych

Z każdym
liczba Wart
denta Li.___
przez budowniczych Marszał­
kowskiej Dzielnicy Mieszka­
niowej. Do dnia 15 bm. 473
murarzy, malarzy, tynkarzy i
zbrojarzy przystąpiło do peł­
nienia 75 indywidualnych i
zespołowych Wart.

o gsolsofo
List otwarty profesora Ikuo Ojama

do Generalissimusa Stalina
i MOSKWA

Agencja TASS donosi z Tokio, że czasopismo „Kaidzo"
ogłosiło list otwarty profesora Ikuo Ojama do Towarzy­
sza Józefa Stalina.

Jak wiadomo, prof. Ojama otrzymał ostatnio Stali­
nowską Nagrodę „Za utrwalanie pokoju między naro­
dami",
W liście swym prof. Ojama

dziękuje za przyznanie mu

nagrody i pisze m. in.:
— Przyznanie mi nagrody

.„Za utrwalanie pokoju mię­
dzy narodami" uważam za

wielki dla siebie zaszczyt
i wielką radość. Ruch w

obronie pokoju w Japonii
i walka przeciwko wojnie
mają swą historię,
tach 1914—1918
botników, chłopów
tów rozpoczął się
testu przeciwko
stycznej wojnie.
1931, gdy Japonia
imperialistyczną wojnę prze-’
ciwko Chinom, pozostająca u

władzy klika wojenna zdławi­
ła 'przy pomocy najokrutniej­
szych metod japoński. ruch
obrońców pokoju.

Po drugiej wojnie świato­
wej naród japoński bierze
znów czynny. udział w ruchu
obrońców pokoju i pod kie­
rownictwem Światowej Rady
Pokoju walczy przeciwko im­
perialistycznej wojnie.

Sądzę, że przyznanie mi

Międzynarodowej Nagrody
Stalinowskiej jest dowodem
uznania dla antyimpeHaliety-
cznej walki narodu japońskie­
go. Fakt, że nagroda ta nosi
imię człowieka, który ,od wie­
lu lat wypowiada się za mo­
żliwością pokojowego współ­
istnienia dwóch systemów
społecznych ma szczególnie
doniosłe znaczenie.

Następnie prof. Ojama
przechodzi do omówienia zna­
czenia noworocznego orędzia
Józefa Stalina do narodu ja­
pońskiego.

— Orędzie to — pisze prof.
Ojama — było wyrazem go­
rącej przyjaźni 1 głębokiej
sympatii narodów Związku
Radzieckiego dla narodu ja­
pońskiego i stało się dla na­
rodu japońskiego natchnie;
niem do bardziej jeszcze akty­
wnej walki o niezależność.
Orędzie to wskazuje drogę
robotnikom, chłopom, inteli­
gencji i całemu narodowi ja­
pońskiemu walczącemu o po­
kój, demokrację i niezale­
żność narodową.

Orędzie wywołało w Japo
nil olbrzymie wrażenie, gdyż
w każdym jego słowie odczu­
wa się szczerość narodu budu­
jącego socjalizm, narodu, któ­
ry walczy o pokój i pragnie
gorąco przyczynić się do do
brobytu całej ludzkości.

W dalszym ciągu listu prof.
Ojama podkreśla, że orędzie
noworoczne Józefa Stalina i
Stalinowska Nagroda Pokoju
wpoiły japońskim masom pra­
cującym poczucie internacjo­
nalizmu. Naród japoński zro­
zumiał, że nie jest odosobnio­
ny w swej walce o pokój, zro­
zumiał, że jest częścią świato­
wego frontu walki o pokój.
Stanowi to doniosłe wydarze­
nie w historii walki narodu
japońskiego o wolność.

Dalej prof. Ojama podkre­
śla, że dziś, gdy mllitaryzm i
faszyzm zaczynają się odra­
dzać, postępowe masy Japonii
wałczą coraz bardziej żdecy
dowanie przeciwko remilitary­
zacji. Wydatki rządu na zbro­
jenia wzrastają z każdym
dniem, co pociąga za sobą zu­
bożenie całego narodu i coraz

potworniejszą nędzę mas pra­
cujących. W związku z tym
walka przeciwko remilitaryzą-
cji staje się jednym z najważ­
niejszych zadań wszystkich
klas i wszystkich warstw spo-

Już w la-
wśród ro-

i etuden-
ruch pro-
imperiali-
W foku

rozpoczęła

łeczeństwa japońskiego. Postę­
powe masy, które przewodzą
w tej walce, demaskują zdecy­
dowanie nikczemną politykę
kół rządzących, które usiłują
przedstawić remilltaryzację ja­
ko . sposób „obrony pokoju".
Postępowe masy Japonii po­
pierają gorąco apel Światowej
Rady Pokoju, wzywający rzą­
dy pięciu wielkich mocarstw
do zawarcia paktu pokoju. Na­
ród japoński rozumie, że ce­
lem remilitaryzacji jest rzuce­
nie Japonii do walki przeciw­
ko miłującym pokój narodom
Azji. Japończycy nie odczu- .

wają najmniejszej nienawiści
do swych siąsiadów —■narodu
koreańskiego, narodu chiń­
skiego i narodów Związku Ra­
dzieckiego i rozumieją coraz

lepiej, że nie wolno dopuścić
do rozpętania przez imperiali­
stów nowej wojny na Dalekim
Wschodzie. Naród japoński
jest głęboko zaniepokojony
wojną w Korei, która przynio­
sła tyle nieszczęść i klęsk, na­
rodowi koreańskiemu, i pra­
gnie gorąco, bV rokowania w

sprawie rozejmu zostały jak
najszybciej pomyślnie zakoń­
czone.

Naród japoński przysięgę,
że nie dopuści do wybuchu no­
wej wojny'w Azji! Taką samą

przysięgę powinny złożyć in­
ne narody azjatyckie.

Jesteśmy już obecnie świad­
kami wzrostu poczucia solidar­
ności wszystkich narodów a-

zjatyckich •— stwierdza prof.
Ojama. Jesteśmy przekonani,
że jeżeli narody azjatyckie od­
mówią stanowczo zabijania się
nawzajem, to wszystkie kraje
naszego kontynentu wyzwolą
się ostatecznie.spod jarzma im­
perialistów i uwolnią się od
wyzysku kolonialnego.

Ścisła współpraca wszyst­
kich narodów azjatyckich jest
nieodzownie konieczna dk
zrzucenia jarzma imperializ­
mu. Nie oznacza to oczywiście,
że narody azjatyckie zjedno­
czą się po to, aby walczyć
przeciwko innym narodom
świata. Wprost przeciwnie, o-

znacza to, że wszystkie naro­
dy Azji będą ściśle współpra­
cowały z innymi narodami 1 w

ten sposób zapewnią utrwale­
nie pokoju na całym świecie.

My, Japończycy, Jesteśmy
bezgranicznie dumni, że bro­
nimy ważnej pozycji na skrzy­
dle międzynarodowego frontu
pokoju —- pisze prof. Ojama.
—- Zdajemy sobie jednak spra
wę, że nie będziemy godni
miana obrońców pokoju, jeśli
nie nawiążemy przyjaznych
stosunków z sąsiednimi naro­
dami. W tym. sensie uważamy,
że niedopuszczenie do wybu­
chu wojny w Azji jest naszy®.
najbliższym i nieodzownym
zadaniem i przyrzekamy, le
będziemy walczyć z całych sił
przeciwko remilitaryzacji.

Postępowe masy Japonii
walczą odważnie o utrwalenie
pokoju na całym świecie. Są
one zdecydowane walczyć o tó

nadal, aby usprawiedliwić za­
ufanie, jakim darzą je setki
milionów miłujących pokój lu­
dzi, które wyciągają do Ja­
pończyków dłoń przyjaźni dla
współpracy w dziele zabezpie-

. czenla pokoju na całym świę­
cie.

Ja osobiście — stwierdza w

zakończeniu swego listu prof.
Ojama — przyrzekam, . że po­
święcę resztę swego życia wal­
ce w obronie i o utrwalenie
pokoju.

Apel Międzynarodowej
Konferencji Gospodarczej
do Zgromadzenia Ogólnego ONZ

w sprawie zwołania konferencji wszystkich paMw
dla współdziałania w rozszerzeniu handlu międzynarodoweso

Międzynarodowa Konferen­
cja Gospodarcza postanowiła
zwrócić się do Zgromadzenia
Ogólnego Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych z następu
jącą deklaracją:

W dniach od 3 do 12 kwie­
tnia 1952 roku odbyła się w

Maskw.ie Międzynarodowa
Konferencja Gospodarcza, —

zwołana z inicjatywy przemy­
słowców, kupców, ekonomis­
tów, działaczy związkowych i
spółdzielczych dla wyjaśnie­
nia „możliwości poprawy wa

runków życia ludzi poprzez
pokojową współpracę różnych
krajów i różnych ustrojów,
poprzez rozwój stosunków go­
spodarczych". W Konferencji
wzięło udział 471 osób, z któ
rych przeważającą większość
stanowili przedstawiciele kół
przemysłowych i handlowych
z 49 krajów a mianowicie: —

Australii, Austrii. Albanii.
Argentyny, Belgii, Burmy.
Bułgarii. Brazylii, W. Bryta­
nii, Węgier, Wenezueli, Viet-
namu, Niemieckiej Republiki
Demokratycznej, Holandii.
Grecji, Danii, Egiptu, Nie­
miec zachodnich, Izraela, In­
dii, Indonezji, Iranu. Islandii,
Włoch, Kanady, Chińskiej Re
publiki Demokratycznej, Cy­
pru, Koreańskiej Republiki
Ludowej, Kuby, Libanu, Luk
semburga. Meksyku, Mongol-

skiej Republiki Ludowej, Nor
wegii, Pakistanu, Paragwaju,
Polski, Rumunii, Stanów Zje­
dnoczonych, Związku Radzie­
ckiego,, Urugwaju, Finlandii,
Francji, Cejlonu, Czechosło­
wacji, Chile, Szwajcarii, Szwe

cji i Japonii.
Międzynarodowa Konferen­

cja Gospodarcza uważa za

konieczne zwrócić uwagę
Zgromadzenia Ogólnego ONZ
na rozprężenie, panujące w

światowej wymianie handlo­
wej 1 na kurczenie się stosun­
ków handlowych między pań­
stwami, wywołane różnego ro

dzaju sztucznymi ogranicze­
niami i przeszkodami, które
wzmogły się szczególnie w o-

statnich latach. W wyniku te­
go gospodarka narodowa wie­
lu krajów przeżywa poważne
trudności, zakłócenie równo­
wagi bilansów płatniczych, o-

graniezenie importu żywot­
nie niezbędnych towarów,
wzrost cen, zahamowanie' roz­
woju przemysłowego, zwięk­
szenie bezrobocia, zaostrzenie
braku żywności, pogorszenie
warunków’ życia ludności.

Jednocześnie, jak stwier­
dzono na Konferencji, Istnieją
wielkie możliwości zwiększe­
nia obrotów handlu między­
narodowego i rozszerzenia je­
go granic geograficznych.

Na Konferencji okazało się.

że koła gospodarcze przeje-
wiają wielkie zainteresowanie
dla wykorzystania tych możli­
wości w celu dalszego rozsze­
rzenia handlu między kraja­
mi. Konferencja uważa, że
ONZ, zgodnie z artykułem 55
Karty Narodów Zjednoczo­
nych, powołana Jest do współ­
działania „w podniesieniu po­
ziomu życia, w całkowitym za

trudnieniu ludności oraz stwo
rżeniu warunków gospodar
czego i socjalnego postępu!
rozwoju".

W obecnych warunkach
szczególne znaczenie posiada
rozwój handlu między kraja­
mi.

W związku z tym Między­
narodowa Konferencja Gos­
podarcza zwraca się do Zgro­
madzenia Ogólnego ONZ
z propozycją zwołania w naj.
bliższym czasie Konferencji
przedstawicieli rządów z u-

działem kół gospodarczych,
handlowych, związków zawo­
dowych i innych organizacji
społecznych wszystkich kra­
jów w celu współdziałania w

rozszerzeniu handlu między­
narodowego na zasadach rów­
ności z należytym uwzględnię
niem potrzeb uprzemysłowie­
nia ekonomicznie zacofanych
krajów.
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Na zdjęciu: plewiło rssisdienlc w Fali Kol<iw::w.-J oomii Związków Prze­
mawia przewodniczący delegacji folSKiej pro!. Oskar Lange.

Zerwać z politykg
zbrojeń i nędzy!

XXII Zjazd KP. W. 'Brytanii

Lisly do Prezydenta RP
Bolesława Bieruta

Ra zdjęciu: posiedzenie plenarne w Sali Kolumnowej. Na pierwszym planie

delegaci polscy.

Pierwsze posiedzenie
Komitetu Popierania Rozwoju Handlu

Międzynarodowego
MOSKWA

W dniu 14 kwietnia pod przewodnictwem delegata
Wioch profesora Steve odbyło się posiedzenie Komi­
tetu Popierania Rozwoju Handlu Międzynarodo­
wego.

Jak wiadomo, Komitet ten został utworzony 12
kwietnia na ostatnim posiedzeniu plenarnym Między­
narodowej Konferencji Gospodarczej.

Wybrano biuro komitetu. Sekretarzem generalnym
biura wybrany został Robert Chambeiron (Francja).

Dnia 12 bm. rozpoczął się w Londynie XXII Zjazd Komu­
nistycznej Partii Wielkiej Brytanii. Zjazd otworzył wiceprze­
wodniczący Komitetu Wykonawczego Komunistycznej Partii
Wielkiej Brytanii — Palmę Dutt.
Mówca wskazał na wzrost wpływów Partii Komunistycznej
wśród narodu angielskiego. Podkreślił on następnie, że w An­
glii trwa zaciekły atak na stopę życiową narodu w celu zna­
lezienia środków dla realizacji narzuconej przez Amerykanów
polityki przygotowania wojny.

„Nigdy jeszcze — mówił Dutt — nie było tak konieczne,
aby wszyscy prości ludzie, a w pierwszym rzędzie klasa ro­
botnicza, wystąpili w obronie interesów narodu angielskiego
i włączyli się do walki o pókój“.

Po zatwierdzeniu przez Zjazd sprawozdania Komitetu Wy­
konawczego Partii Komunistycznej W. Brytanii, referat po­
lityczny wygłosił sekretarz generalny Partii — Harry Pollitt.

Po referacie Pollitta odczytano depesze powitalne od partii
komunistycznych licznych krajów.

Depesza KC WKP(b) stwierdza:
Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Radzie­

ckiego przesyła braterskie pozdrowienia i życzenie pomyśl­
nej pracy XXII Zjazdowi Komunistycznej Partii Wielkiej
Brytanii.

Życzymy komunistom W. Brytanii sukcesów w walce o ży­
wotne interesy mas pracujących, o utrzymanie i utrwalenie
pokoju, o sprawę socjalizmu.

Niech żyje przyjaźń między narodami Związku Radzie­
ckiego i Anglii!

NARÓD NIEMIECKI

W imię szczęścia dzieci

całego świata

żądamy trwałego pokoju
Obrady Międzynarodowej Konferencji

w Obronie Dziecka

- Z------------------------
nad Odry i Nysy
ruszyło ostatnie

natarcie
lat temu, w kwietniowe dni, zwycięskie dywizje bohater
sklej Armii Radzieckiej ruszyły znad Odry i Nysy do

ostatniego natarcia, którego celem było zdobycie stolicy
niemieckiej, Berlina. Wielka bitwa, która rozgorzała

wówczas nad brzegami Oiłry i Nysy, stanowi jedną z wielu

wspaniałych kart sławy oręża radzieckiego. 7 lat temu rozpadł
się nad Odrą wzniesiony przez hitlerowców mur — i przez
kraj, w którym dotąd panował faszyzm, przeszedł powiew wol­
ności. —-----------------------

Sforsowanie Odry i Nysy Łużyckiej, rozgromienie silnych
ugrupowań nieprzyjaciela było wstępem wielkiej operacji ber-

lińskiej, genialnie opracowanej przez Generalissimusa Stalina
i znakomicie przeprowadzonej przez wojska radzieckie.

16 kwietnia 1945 roku wzdłuż Odry i Nysy grzmot tysięcy
dział artyleryjskich obwieścił potężną ofensywę radziecką. Woj­
ska I Front-j Ukraińskiego przełamały w okresie od 16 do 18
kwietnia obronę nieprzyjaciela na Nysie. Prawe skrzydło tego
frontu uderzyło w kierunku północno-zachodnim na Berlin.
I Front Białoruski, który nacierał na Berlin od czoła, zadał

główne uderzenie z przedmieścia w rejonie Kostrzynia, a jego
jednostki pancerne obeszły Berlin od północy. 22 tysiące dział,
4 tysiące czołgów, 5 tysięcy samolotów — oto cyfry świadczące
o sile natarcia wojsk tylko tego jednego frontu, II Front Bia­
łoruski, dowodzony przez Marszałka Rokossowskiego, przeszedł
do natarcia nad ujściem Odry, prowadząc. walki o Szczecin
1 w głąb Meklemburgii w celu osłony operacji od północy.

25 kwietnia wojska I Frontu Białoruskiego połączyły się z

wojskami i Frontu Ukraińskiego, zamykając pierścień dokoła
Berlina. A w tydzień później nad Berlinem zostały zatknięte
zwycięskie sztandary wolności.

Nad Odrą i Nysą zadany został przez Armię Radziecką miaż­
dżący cios, który zdruzgotał system obrony Rzeszy hitlerow­
skiej i doprowadził do szybkiego zakończenia działań wojennych.

W tej decydującej bitwie wzięli również czynny udział żoł*
nierzo Ludowego Wojska Fclskiego. Ramię przy ramieniu tych,
którzy na swym chlubnym obficie zroszonym krwią szlaku bo­
jowym wyzwolili ziemię polską — walczył żołnierz polski —

żołnierz 1 i 2 Armii.
2 Armia Polska, dowodzona przez gen, Świerczewskiego, wał­

czyła w ramach I Frontu Ukraińskiego, Po przerwaniu obrony
hitlerowskiej nad Nysą posuwała się w kierunku Drezna, osła­
niając armie nacierające na Berlin. W tym czasie, kiedy doko­
nywało się okrążenie Berlina, 2 Armia przyjęła na siebie silne
uderzenie hitlerowskiego zrgupowania pancernego, znajdujące­
go się w Czechosłowacji i południowej Saksonii, a usiłującego
z południa przerwać się na północ z odsieczą dla wojsk faszy­
stowskich iv Berlinie. Rozgorzała gwałtowna bitwa, w której
2 Armia zagrodziła diogę nieprzyjacielowi — zmuszając go naj­
pierw do obrony, a następnie do odwrotu i ucieczki.

I Armia Polska pod dowództwem gen. Popławskiego również
16 kwietnia wyruszyła za rzekę graniczną. I Armia Polska do­
trzymywała kroku tadzicckim towarzyszom broni, uczestnicząc
w okrążeniu Berlina na prawym skrzydle wojsk osłaniających
operację od północy, I Dywizji Piechoty im, Tadeusza Ko­
ściuszki, II Brygadzie Artylerii i I Brygadzie Możdzieży przy-
padł zaszczyt brać bezpośredni udział w szturmowaniu Berlina.

U podstaw historycznego zwycięstwa tej jak i wszystkich po­
przednich operacji Armii Radzieckiej legła genialna strategia
i taktyka stalinowska. ------

Prziz całą wojnę główny ciężar walki z wrogiem niosła na

sobie Armia Radziecka. Otwarcie tak zwanego „drugiego fron­
tu" w końcowej fazie wojny, wywołane strachem imperialistów
amerykańsko-angielsPJch przed wyzwoleniem przez Armię Ra­
dziecką całej Europy — faktycznie nie odciążyło Armii Radziec­
kiej. O znaczeniu uziałah wojsk angio-ameiykańskich świadczą

wydarzenia, które nastąpiły wiosną tegoż 1949 r. Przed wojskami
tylko dwóch Frontów 1 Białoruskiego i 2 Ukraińskiego — hit­
lerowcy skupili 45 dywizji oraz liczne pułki i specjalne oddziały.
A trzy tygodnio wcześniej miejsca zamierzonego forsowania Re­
nu przez wojska anglosasów broniły zaledwie 2 niemieckie dy­
wizje grenadierów. ------- ■

W czasie, kiedy anglo-amerykańskie wojska faktycznie defilo­
wały z zachodu w głąb Niemiec

_

Armia Radziecką prowadziła
wytężone walki z wojskami hitlerowskimi, które przeciwko Ar­
mii Radzieckiej skoncentrowały podówczas 3/4 swych sił, prze­
rzucając wciąż z frontu zachodniego dalsze dywizje.

lat mija od chwili, gdy zwycięscy żołnierze radzieccy
i walczący u ich boku żołnierze polscy wytyczyli jedynie
sprawiedliwe zachodnie granice Polski na Odrze i Nysie,

granice, które naród nasz i olbrzymia większość narodu nie­
mieckiego nazwały granicami pokoju.

Dzięki zwycięstwu Armii Radzieckiej nad hitlerowskim fa.

szyzmem powstała Niemiecka Republika Demokratyczna. Po­
wstanie NRD stale się zwrotnym punktem w dziejach Europy,
umocniło przyjaźń ludu polskiego i ludu niemieckiego.

Dziś po obu stronach Odry i Nysy toczy Się Walka o pokój,
demokrację, postęp. —-----

9 Ludowe Wojsko Polskie, które chrzest bojowy brało pod Le­
nino i warszawą, w Walkach 0 Kołobrzeg i Dreżha, nad Odrą
i Nysą, zbratane wieczystym sojuszem z Armią Kraju Rad

czujnie stoi na straży naszych granic na Odrze i Nysie Łużyc­
kiej, na straży twórczej pokojowej piacy i zdobyczy ludu pol­
skiego, który pod przewodem Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej i Towarzysza Bieruta buduje swą wspaniałą przyszłość.
________

- —------- ST. SZAŁACKI — płk.

WIEDEŃ
Dnia 12 bm. rozpoczęły się w Wiedniu obrady Między­

narodowej Konferencji w Obronie Dzieci z udziałem de­
legacji z 60 krajów, m. in. Francji, Włoch, Chin, ZSRR,
Korei. Vietnamu, Anglii, USA, Niemieckiej Republiki
Demokratycznej, Niemiec zachodnich, Kanady, Indii, Pa­
kistanu, Hiszpanii, Brazylii, Czechosłowacji, Polski, Ru­
munii, Węgier, Bułgarii, Albanii, Libanu, Norwegii,
Szwecji, Wenezueli, Austrii, Holandii, Finlandii, Indone­
zji, Mongolskiej Republiki Ludowej, Iranu, Turcji,
Szwecji, Islandii, Syrii i Izraela.

Na Konferencję przybyło przeszło 500 delegatów —

rodziców, pedagogów, lekarzy, uczonych, pisarzy, arty­
stów, mężów stanu i działaczy związkowych.
W toku obrad Międzynaro­

dowej Konferencji w Obronie
Dzieci referat o stanie zdrowia
dzieci wygłosił deputowany
parlamentu włoskiego profesor
Perrotti.

Stan zdrowia większości
dzieci w świecie kapitalistycz­
nym — stwierdził referent —

wywołuje zaniepokojenie. Nie­
dojadanie, złe warunki miesz­
kaniowe, nędza, niedostateczna

pomoc lekarska — oto przy­
czyny chorób i śmierci ogrom­
nej masy dzieci w krajach ka­
pitalizmu, w krajach kolonial­
nych i zależnych. Na konty­
nencie amerykańskim i na za­
chodzie Europy redukuje się
nieustannie Wydatki na ocłiro-

, nę zdrowia i cele socjalne, na

produkcję pokojową, nato­
miast zwiększa się wydatki na

cele wojenne. We francuskim
budżecie np. wydatki wojenne
stanowią 50 proc., zaś wydat­
ki na ochronę zdrowia jedynie
1 proc. Podobna sytuacja pa­
nuje w innych krajach zacho­
dnich.

Perrotti omówił następnie
ogromne sukcesy w dziedzinie
ochrony zdrowia 1 opieki nad

matką i dzieckiem w Związkil
Radzieckim, w krajach demo­
kracji ludowej, w Chinach i
w Niemieckiej Republice De­
mokratycznej.

Następnie referat o wycho­
waniu dzieci wygłosił przewo­
dniczący brytyjskiego Komite­
tu w Obronie Dzieci — Kill-
borne. Referent podkreślił, że
liczba analfabetów wśród dzie
ci na całym świecie . jest bar­
dzo poważna. W krajach kolo­
nialnych — powiedział on —

analfabeta
wsze.chne.
stawia się również sytuacja w

licznych krajach kapitalistycz­
nych. W Ameryce np. 1/4 ca­
łej liczby dzieci otrzymuje
minimalne wykształcenie, na­
tomiast 4 miliony dzieci w

wieku szkolnym nie otrzymuje
żadnego wykształcenia. Jest
rzeczą zupełnie Jasną, że pod­
stawowym czynnikiem, który
hamuje rozwój oświaty — jest
obecna polityka przygotowań
wojennych. W Anglii np. w

ciągu ostatnich dwóch lat Wy­
datki wojenne powiększyły się
prawie dwukrotnie, zaś wydat­
ki na szkolnictwo zwiększyły
się zaledwie o 14 proc.

Referat o wpływie literatu­
ry, prasy, radia, kina i sztuki

na rozwój umysłowy dzieci
wygłosiła dr Anna Grosskurth
(Berlin zachodni). Podkreśliła
ona zgubny wpływ brukowej
literatury i filmów gangster­
skich, eksportowanych przez
Amerykę.

Referentka zażądała zakazu

propagandy wojennej.

Obchody w ZSRR

ku czci

Leonardo da Vinci
Społeczeństwo

chodziło
urodzin

skiego
całym
akademie oraz specjalne sesje
naukowe poświęcone życiu i twór
czości geniusza epoki o-drodzeńia.

Cala, prasa radziecka zamie­
ściła artykuły, w których charak­
teryzuje życie Leonarda da Yinei
oraz jego dorobek* artystyczny.
Dziennik „IZWIESTIA” podkre­
śla w. artykule wstępnym, że

Leonardo da Vinci
_ genialny ar-

utalentowany uczony i wy-
z tytanów,

epoka odrodze-
■da

przeni-
głębokim humani-

miło.ścią <Io człowieka

Dlatego też

da Vinci

całej postę-
dziela nau-

radzieekie oł>-
15 hm. 50(1 rocznicę

genialnego- artysty wio
Leonarda da Vińci. W

kraju odbyły się Jiezne

oraz specjalne

to . zjawisko po-
Bardzo źle przed-

PREZES

Towarzystwa Przyjaźni
BRYTYJSKO-POLSKIEJ

w WARSZAWIE

WARSZAWA

12 bm. przybył z Londynu
do Warszawy lord Louis Sil-

kin — prezes Tow. Przyjaźni
Brytyjsko-Polskiej.

Na dworcu

przedstawiciele
tu Współpracy
Zagranicą.

witali gościa
MSZ i Komite-

Kulturalnej z

tysta,
nalazea był jednym
których zroclziłii
nia. Twórczość Leonarda
Vinei — pisze dziennik

knięta była
zmem

i wiarą w człowieka,
twórczość Leonarda
stała siĘ dorobkiem

powej ludzkości. Jego
kowe i wynalazki przyczyniły się
do postępu nauki i techniki.

Składając hołd pamięci Leo­
narda da VinCi — podkreślają
„IZWIESTIA" — postępowa ludz­
kość wyraża szacunek narodowi,
którego synem był ten wielki
działacz kultury — narodowi
włoskiemu. Dziennik wskazuje, że
w walce narodu włoskiego o po­
kój występuje zdecydowana wola
obronienia wolności i niezawisło­
ści swego kraju, jego wielkiej
kultury, a w tej liczbie Spuści­
zny Leonardo da Yinei.

domaga się
zawarcia traktatu pokojowego

Dalsze echa odpowiedzi ZSRR na noty

USA, ANGLII i FRANCJI
BERLIN

Nota rządu radzieckiego, proponująca niezwłoczne o-

mówienie przez cztery mocarstwa sprawy przeprowa­
dzenia wolnych wyborów ogólnoniemieckich, jest szeroko
omawiana przez prasę niemiecką.
Dziennik „Neues Deutsch-

laftd" pisze m. in.:
„Nota rządu radzieckiego z

9 kwietnia 1952 r. podkreśla
całą doniosłość jak najszyb­
szego zawarcia traktatu poko­
jowego z Niemcami. Właśnie
obecnie decyduje się sprawa,
czy Niemcy będą odbudowane

jako jednolite, niezależnie i mi­
łujące pokój państwo, czy też

pozostaną rozbite i groźba
wojny będzie nadal wiśiała
nad Europą. W swej nocie
rząd radziecki wskazuje po­
nownie narodowi niemieckie­
mu drogę do zjednoczenia. Na­
ród niemiecki powinien wytę­
żyć wszystkie siły, aby osią­
gnięte zostało porozumienie
zarówno między Niemcami,
jak i między czterema wielki­
mi mocarstwami".

Agencja ADN donósi z

Dusseldorfu, że w artykule
wstępnym poświęconym nocie
rządu radzieckiego centralny
organ Komunistycznej Partii
Niemiec „Freies Volk" pisze:

„Zastrzeżenia rządów mo­
carstw zachodnich wobec pro­
pozycji radzieckich W sprawie
zawarcia traktatu pokojowego
wywołały jedynie stratę czasu

i zwłokę, której można było It-
niknąć przy bezpośrednim o-

mówieniu tego zagadnienia
przez przedstawicieli wielkich
mocarstw". Dziónriik zapytuje,
czy ta zwłoka nie została wy­
wołana celowo przez wielkie
mocarstwa w celu niedopusz­
czenia do zjednoczenia Nie­
miec.

„Ci, którzy zrzucają bomby
na ludność koreańską — pisze
„Freies Volk“ — nie troszczą
się bynajmniej o los. Niemców.
Dla Niemców jednak s-prawa
ta jest Sprawą życia lub śmier­
ci, sprawą pokoju lub brato­
bójczej wojny".

Bezpośrednie rozmowy
przedstawicieli czterech mo­
carstw okupacyjnych i osią­
gnięcie przez nich porozumie­
nia — pisze dalej dziennik —

to jedyna droga do zjednocze­
nia Niemiec i do usunięcia ist­
niejącego obecnie napięcia w

stosunkach międzynarodo­
wych.

W zakończeniu ^Freies
Volk" wzywa wszystkich ro­
botników niemieckich, wszyst­
kich członków związków żawo-

dowych i wszystkich członków

socjaldemokratycznej partii
Niemiec do walki wraz z ko­
munistami o ogólnońiemie.ckie
wybory i o utworzenie jedno­
litych, demokratycznych Nie­
miec.

Szereg dzienników zachod-

nio-nlemieckich, jak np. „Ba-
disches Yolkseche", „Stuttgar-
ter Zeltung" i „Stuttgarter
Nachrichten" ogłasza pełny
tekst noty radzieckiej. Dzien­
nik „Deutschland • Union
Dienst", omawiając notę ra­
dziecką, pisze: „Kto nie chce

trzeciej wojny światowej, ten

powinien domagać się roko­
wań przedstawicieli czterech
mocarstw w sprawie Niemiec.

W Wiedniu odbyła się ostat
nio wielka demonstracja ko­
biet przeciwko wojnie bak­
teriologicznej stosowanej
przez ludobójców amery­

kańskie!? ha Korei.

z okazji 60 rocznicy Jego urodzin
WARSZAWA

Podajemy kolejny wykaz listów z zobowiązaniami i ży­
czeniami, napływających do Prezydenta RP Bolesława
Bieruta z okazji 60 rocznicy Jego urodzin.

Listy nadesłały:
Spółdzielnia Zakładów Drze­

wnych w Gorlicach, Sanato­
rium w Górze Kalwarii, Odci­
nek III Przeładunków maso­
wych Zarządu Portu Gdańsk—

Gdynia—Rejon Gdynia, Cen­
tralne Laboratorium Przemy­
słu Mat. Ogniotrwałych w

Gliwicach, Instytut Onkologii
w Gliwicach, 'Fabryka Opuko-
wań Blaszanych w Golenio­
wie, Bielskie Zakłady Grafi­
czne Zakład nr 3 w Cieszynie,
Spółdzielnia Pracy Malarzy w

Cieszynie, Zakłady Mechanicz
ne w Cieszynie, Nadleśnictwo
Państwowe Chochoł, Budowa
Pieców Przemysłowych Huty
„Częstochowa", Fabryka Me­
bli w Cieszynie, Betoniarnia
w Cieszynie, Centralna Skład­
nica Przem. Chemicznego w

Częstochowie, Kopalnia „Gro­
dziec", Huta Szkła „Strzemie­
szyce", Kopalnia „Czerwona
Gwardia", Zakłady „Szopieni­
ce", . Spółdzielnia Pracy
„Zaufanie" w Będzinie, Ko­
palnia „Mortimer", Elektrow­
nia „Mlechowiee",' Odcinek

drogowy PKP w Pile, Chemi­
czna Spółdzielnia Pracy im.
Obrońców Pokoju w Warsza­
wie, WZPB nr 1 w Warsza­
wie, Gromada Białołęki, Dziel
nica Warszawa-Północ, Przed­
siębiorstwo Transportowe
MDM w Warszawie, Urząd
Pocztowy Warszawa IV, Spół­
dzielnia Pracy Metalowców

„Nysa" w Warszawie, Cynko­
wała WR 5 w Warszawie, Zje­
dnoczenie Rzemieślników Skó­
rzanych w Warszawie, War­
szawska Spółdzielnia Inwali­
dów, Biuro Konstrukcyjne
Przemysłu Motoryzacyjnego
Warszawa, Spółdzielnia Pracy
„Budowa" w Warszawie, Za­
rząd Gł. Towarzystwa Wiedzy
Powszechnej, Biuro Proj. i
Studiów Prefabr. Przemysło­
wej w Warszawie, Biuro Do­
kumentacji Technicznej w

Warszawie, Zakłady Wklęsło­
drukowe i Introligatorskie w

Warszawie, Miejskie iPrzedś.
Remontowo-Budowlane War­
szawa I, Drukarnia Akcyden­
sowa w Warszawie, 'Zakłady
Przem. Cukierniczego „Syre­
na" w Warszawie, Szkoły
Podst. nr 89 i 136 w Warsza­
wie, Rejon Eksploatacji Dróg
Publicznych w

Rzemieślnicza
Pracy „Elegancja" w Chorzo­
wie, Krakowskie Zakła­
dy Garbarskie, Spółdzielnia
Pracy Transportowo-:Warsźta-
towej „Przewóz" w Lesznie,
Państw. Instytut Hydrologicz­
no-Meteorologiczny w Zakcpa-

nem, PDT w Piotrkowi*

Tryb., Zakłady Przem. Chemi­
cznego „Nowina" w Tarno­
wie, Państwowe Biuro nota­
rialne w Lodzi, Dział Elektry­
czny Zakładów Graficznych
RSW „Prasa" w Łodzi, Biu­
ro Zbytu Pr.od. Nieorganicz­
nych w Gliwicach, Zarząd
Gdańsko-Gdyńskich Zakładów
Przem. Drzewnego, Browar

.„Zwierzyniec", Ochotnicza
Straż Pożarna w Zawałów i e

pow. Hrubieszów, Powiatowa
Rada Narodowa w Zielonej Gó
rze, Odcinek Drogowy PKP w

Trzcińsko-Zdroju, chłopi po­
wiatu Września, Wydz. Oświa­
ty PWRN W Łodzi, Powiato­
wy Zakład Leczniczy dla Zwie

rząt w Płocku, Bank Rolny w

Krakowie, Miejska Straż Po­
żarna w Gdyni, Nadleśnictwo
Państw. Rutka, Węzeł Kolejo­
wy w Dęblinie, Huty Szkła O-
kiennego w Ząbkowicach, Po­
wiatowy Zakład Mleczarski w

Złotoryi, Zakłady Wytwórcze
Aparatów Wysokiego Napię­
cia im. J. Dymitrowa w War­
szawie, WSK Praga-Południe,
Przedsiębiorstwo Budowlane
MBP, Rada Kobieca przy
RZO w Radomiu, Parowozow­
nia Główna I klasy w Stargar­
dzie, Okręg Lasów Państwo­
wych w Opolu, Spółdzielnia
Pracy „Czystość" w Chorzo­
wie, Zakłady Graficzne PZWS
w Bydgoszczy, IV klasa Szko­
ły Podst. nr 21 w Lublinie,
Szkoła Podst. w Rozprzy woj.
łódzkie, Państwowe Liceum

Pedagogiczne w Radomiu,
Państwowe Liceum Pedagogi­
czne w Bielsku-Podlaskim, In­
ternat Szkoły Ogólnokształcą­
cej Żeńskiej w Opolu, Szkoła

Ogólnokształcąca w Opolu,
Szkoła Ogólnokształcąca w Ka
zimierzu, Szkoła Podst. ńr 1
w Koluszkach, Szkoła Podśt.
w gromadzie Morzna , Szkoła
Podst. w gromadzie Bańkowa-
Próba, pow. Radzymin, Szkoła

Ogólnokształcąca w Kazimie­
rzu pow. Będzin, Szkoła. Ogól­
nokształcąca dla Dzieci Niedo­
widzących w Warszawie, Szko­
lą Ogólnokształcąca w Życlini-
cach, Szkoła Podst. w Żucho-
wicach, Szkoła Podst. w Łą­
kach k. Rzeszowa, Szkoła
Podst. w grom. Minkowśkie,

Garwolinie, Koło ZMP przy szkole ogólno-
Spółdzielnia kształcącej w Miastku, Szkolą

Ogólnokształcąca w Rawie Ma

zowieckiej, Szkoła Podśt. w

Charbielinie, Szkoła Podst. w

Chorzynie, Szkoła Podst. w

Bielczy, Szkoła Podst. w Cze­
chowie pow. Brzesko, Szkoła
Podst. w Jeżowie.

Masy pracujące IRANU

/protestują

Deklaracja grupy naukowców

francuskich

w sprawie brani bakteriologicznej
PARYŻ

Grupa wybitnych naukowców francuskich — lekarzy
i biologów — ogłosiła deklarację, w której zwraca uwagę
na szczególnie potworny charakter wojny bakteriologicz­
nej godzącej zarówno w wojsko, jak i w ludność cywil­
ną, w państwa walczące i w państwa neutralne.

Podpisani przypominają, że

zgodnie z tradycją Pasteura
celem badań lekarzy i biolo­
gów powinno • być wyłącznie
zwalczanie chorób. Pięthują
więc c-nl tych uczonych, któ­
rzy dali się nadużyć do przy­
gotowania broni bakteriolo­
gicznej, w celu szerzenia cho­
rób i śmierci.

Autorzy deklaracji podkre­
ślają,że pomimo istnienia mię­
dzynarodowego zakazu używa­
nia broni bakteriologicznej,
broń ta była stosowana podczas
drugiej wojny światowej przez
japońskich zbrodniarzy wojen­
nych. Ostatnio zaś amerykań­
skie siły zbrojne zostały oskar

żonę o prowadzenie wojny ba­
kteriologicznej w Korei i w

Chinach północno-wschodnich.

Podpisani żądają, aby komi­
sją rozbrojeniowa ONZ we­
zwała wszystkie państwa do
natychmiastowej ratyfikacji
protokołu z 1925 r. zakazują­
cego broni bakteriologicznej
i wszelkiej innej brttii maso­
wej zagłady.
Domagają się onii również po­
wołania międzynarodowej ko­
misji śledczej złożonej z leka­
rzy i biologów, która zbadała­
by fakty związane z. oskarżę
nlami przeciwko UlSA.

Deklarację podpisali prof.
Bóurguignan (członek Akade­
mii Medycyny) oraz inni! nau­
kowcy, jak: Chabaneau, Devil-
lers, dr Klotz, Jeanne Levy,
Lavier, Teissier, dr Raynaud
i pani Petit, wzywając innych
lekarzy i biologów do złożenia
na niej ewycM podpisów,

przeciw bezczelnej ingerencji Anglii
w wewnętrzne sprawy ich kraju

MOSKWA

Jak donosi agencja TASS, rozgłośnia teherańska na­
dała komentarz na temat ingerencji Anglii w wewnętrz­
ne sprawy Iranu.

Omawiając notę rządu an­
gielskiego z 19 marca, w któ­
rej rząd ten stwierdzał, że

jego polityka miała rzekomo

na celu „zapewnienie niezale­
żności i dobrobytu" narodu

irańskiego, komentator roz­
głośni teherańskiej podkreśla,
że twierdzenie takie jest co

najmniej dziwne. Angielskie
kola rządzące Zapomniały wi­
docznie — stwierdza komenta-

tof — że wszystkie cierpienia
narodu irańskiego w. ciągu
ostatnich stu lat były wyni­
kiem brutalnej ingerencji An­
glii w wewnętrzne sprawy
Iranu. Jeśli ingerencja An­
glii miała rzeczywiście na

względzie dobro narodu irań­
skiego — oświadcza komenta­
tor — to czy naród angielski
zgodziłby się na wtrącanie się
Iranu w wewnętrzne sprawy

Anglii pod pretekstem „obro­
ny interesów" Anglików?

Komentator rozgłośni tehe-

rańskiej przytacza następnie
wyjątki z noty wystosowanej
przez ministra spraw Zagrani­
cznych Iranu — Kazemi do

rządu angielskiego. W nocie

tej minister Kazemi przytacza
liczne fakty Ingerencji amba­
sady angielskiej w wewnętrz­
ne sprawy Iranu,- jak wywie­
ranie presji W żwiążkti z no­
minacją ministrów, przekupy­
wanie wyższych urzędników w

celu, narzucenia Iranowi ko­
rzystnych tylko “dla Anglii
układów handlowych. ’-Wtrąca­
nie się w sprawy wyborów
itp.

Przekupstwa, intrygi i ma­
chinacje —- oto obrona „suwe­
renności interesów narodu

irańskiego" w mniemaniu

rządu angielskiego — stwier­
dza w zakończeniu z ironią ko

mentator rozgłośni teherań-

sklei.

We wrześniu 1950 roku

powstała z inicjatywy Rady
Międzynarodowego Stowa­
rzyszenia Prawników-Demo-
kratów, komisja mająca za

zadanie przeprowadzenie
dochodzeń i szczegółowego
śledztwa odnośnie stałego
i rozmyślnego gwałcenia
zasad prawa międzynarodo­
wego przez amerykańskich
agresorów na Korei.

Komisja ta przebywała
na terenie Korei od 3—19
marca 1952 r. Sprawozda­
nie Komisji to jeden wielki

wstrząsający akt oskarże­
nia. pod adresem ludobój­
ców amerykańskich, to do­
kument mówiący o niesły­
chanych bestialstwach żoł­
daków USA, którzy w

swych metodach i sposo­
bach walki nie tylko, że

doścignęli hitlerowskie ko­
horty z pod znaku SS ale w

szeregu wypadków je prze­
ścignęli.

Komisja zajęła się Spe­
cjalnie sprawą stosowania
broni bakteriologicznej.
Dziesiątki świadków jakie
przesłuchała Komisja, ma­
teriały i dokumenty udowo­
dniły niezbicie zbrodnicze

fakty stosowania przez ame­
rykańskich agresorów bioni
bakteriologicznej.

Sprawozdanie Komisji
publikujemy na str. 4 „Ga-
zety“.
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*2, śijcia Lowarstfsza Bieruta (V) Jan 'Dąb~'Kociot

Przodownik budowy socjalizmu
Mroźny

poranek 17 stycz­
nia 1945 roku. Nad

martwym miastem —

- Warszawą, ponad dy­
miącymi zgliszczami wznosi

się sztandar wolności. Oczy
rani pósępny obraz sterczą-
ćyćh ruin, zwalisk żelaza, ka­
mienia i ziemi...

Ze ściśniętym sercem patrzy
Bierut na ukochane miasto...

Przez zamarzniętą Wisłę, w

miejscu, gdzie IV dywizja for­
sowała rzśkę, przechodzi na

Starówkę. Wąwózami niedaw­
nych ulic, koleinami pokryty­
mi śniegiem przedostaje się na

ulicę Freta, gdzie pod gruza­
mi zwalonego domu zginął
sztab Armii Ludowej. Bierut
składa hołd bohaterskim pa­
triotom poległym za sprawę
ludu polskiego. Jest to hołd

złożony umęczonej stolicy,
wszystkim ofiarom zbrodni hi­
tlerowskich siepaczy i rodzi­
mych faszystów.

13o opustoszałego miasta

wracają pierwsi mieszkańcy.
Stają przód ruinami swych do­
mostw 1 ż rozpaczą rozkładają
bezsilnie ręce. Wtedy to usły­
szeli słowa Bieruta, słowa otu-

ćhy i nadziei:

„Warszawo, przyrzekamy
Ci dziś święcie, na mogi­
łach bohaterów Warszaw?,
na gruzach Twych najpięk­
niejszych dla nas gmachów,
ulic 1 placów — wysiłkiem,
na jaki zdoła się zdobyć mi­
łujący Cię Warszawo, naród,
wzniesiemy pomnik godny
Twej sławy dziejowej, War­
szawo".

W kilka miesięcy później na

rogu Targowej i Wileńskiej w

postrzępionym ód kul gmachu,
gdzie pracuje rząd Polski Lu­
dowej. Bierut z wielką uwagą
studiuje rozłożone na podłodze
plany nowej Warszawy. Spra­
wa zbudowania stolicy godnej
Wielkich przemian, które na

Stają, będzie miała w Bierucie

swego pierwszego orędownika
i opiekuna.

JćSzczś trwają zażarte boje
z nieprzyjacielem, nie cała Zie*
mia Ojczysta jest wyzwolona,
ale tarn, gdziś przyszła wol­
ność, ustanawiana jest władza
ludowa. Wcielane są w życie
program PPR, Deklaracja
KRN, których współtwórcą był
Bierut, wcielany jest w życie
Manifest PKWN.

Wspaniałe to są dni wiosny.
Dokonuje się pierwszy rewolu

cyjny akt sprawiedliwości spo­
łecznej. Fornale i małorolna
biedota kreślą swoje nowe ży­
cie. Na zawsze ginie własność
óbszarnicza. Poniewierany do­
tąd i wyzyskiwany chłop staje
się gospodarzem swojej ziemi.
W dawnym dworze jaśnie pa­
na bawią się dzieci chłopskie.
Zawieszają na ścianie portret
Głowy Państwa — Bolesława

Bieruta.

Z ukryć i spod gruzów wy­
ciągają robotnicy części ma­
szyn. Zapalają wygasłe piece
hutnicze. Puszczają w ruch ko­
palniane windy. Wyprostowu­
ją szkielety żelaznych kon­
strukcji. W dawnych gabine­
tach dyrektorskich rozlegają
Się głosy prawowitych gospo­
darzy kraju — robotników.

Przemianami tymi kieruje
pftrtia, kieruje Towarzysz Bie­

rut. Do braci górniczej wypo
wiada pamiętne słowa:

„Musicie, tu na tej ziemi
która jest skarbnicą Połśki,
która dostarcza jej najwięk
szych bogactw, stworzyć ta
kie warunki życia, aby ro

botnik wyszedłszy z podzic
mia na powierzchnię mógł
doprawdy radować się słoń
kiom, aby mógł powiedzieć
sobie: ja tu jestem gospoda­
rzem...".
Jednocześnie przez kraj bie

gnie front walki Z reakcją, su

to zasilaną dolarami i funta
mi. Jej reprezentantem i mę
żem zaufania jest Mikołajczyk
Zza węgła padają zbrodnicze

przykład wszystkim, jak trze­
ba pracować i kierować pań­
stwem robotników i chłopów.
Pełnił swe ciężkie, odpowie­
dzialne obowiązki bez wy­
tchnienia".

Nieraz, gdy . już pogasły
światła w warszawskich miesz­
kaniach, w zacisznym gabine­
cie Belwederu Prezydent jesz­
cze pracuje.

Realizacja trzyletniego pla
nu odbudowy jest w pełnym
toku. Z największą uwagą słu­
cha cały naród Orędzia Nowo­
rocznego 1948.

„Po raz pierwszy w dzie­
jach Polski wielomilionowe

masy jej ludu pracującego

1 zahartowało jej szeregi. Pod

wpływem PPR również i PPS

rozprawia się z własną prawi­
cą. Dojrzewają warunki do

zjednoczenia ruchu robotnicze­
go na podstawach marksizmu-
leninizmu.

Przełomowy to dzień 15

grudnia 1948 r. Na Kongresie
Zjednoczeniowym powsta j e

Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza. Aula Politechniki

Warszawskiej ledwie może po­
mieścić wszystkich delegatów

1 zaproszonych gości. Na try­
bunie w prezydium zajmuje
miejsce Bierut. Witają go
burzliwe, niemilknące owacje.
Patrzą na niego setki oczu

P ezydent Bierut żywo interesuje się sprawami ludzi pracy. Szczególną opieką otacza górników. Na zdjęciu:
Towarzysz Bierut przyjmuje u siebie delegację górników. CAF — fot. Baranowski

strzały. Drogi przecinają serie
karabinów maszynowych kiero­
wane ręką bandytów z „lasu".
Towarzysz Bierut wzywa wszy­
stkie zdrowe siły w narodzi?
do walki z wrogiem.

Na gruncie wspólnej walki z

reakcją i w pracy nad odbudo­
wą kraju rozwija się jednollto-
fćontowa współpraca między
PPR i PPS. Ró-śnie autorytet
władzy ludowej w narodzie,
autorytet jej . sternika Bieru­
ta. Referendum 'ludowe i wy­
bory do Sejmu zadają druzgo­
cący cios reakcji. Zmiatają jej
karła, Mikołajczyk^. Wyrok
narodu odcina zgangrenowaną
narośl reakcji.

Sejm obiera Bieruta Prezy­
dentem Rzeczypospolitej. --

Wieść o wyborze na prezyden­
ta syna klasy robotniczej, któ­
ra przewodziła narodowi w

walce z okupantem a teraz pro­
wadzi Ojczyznę ku lepszej
przyszłości, błyskawicznie roz­
chodzi się po stolicy, Tłumy
zalegają ulice i plac przed Sej
mem. „Nasz Prezydent Bole
Sław. Bierut — niech żyjel".
W okrzykach przebija głębokie
zaufanie narodu do Towarzysza
Bieruta, pewność, że jest naj­
godniejszym kierowania losa­
mi narodu.

„W tych pierwszych latach
— wspomina jeden z jego naj­
bliższych współpracowników —

kiedy my wszyscy Uczyliśmy
się rządzić po nowemu pań­
stwem, Towarzysz Bierut dawał

poczuły w sobie wielką, mo-

codajną godność rzeczywi­
stych obywateli i gospoda­
rzy swego kraju".
Jest rok 1948. Odbudowa

kraju dobiega końca. Przed
narodem stają nowe trudne
zadania ofensywy socjalistycz­
nej, dalszego wypierania ka­
pitalistycznych elementów z

naszej gospodarki. W ogniu
zaciętej walki klasowej ujaw­
nia się z całą wyrazistością
prawicowe i nacjonalistyczne
oblicze Gomułki. Usiłuje on

Wypaczyć linię Partii, osłabić
walkę klasową, pomniejszyć
rolę Partii, zaszczepić nieuf­
ność do ZSRR. WKP(b). Che?

zatrzymać nasz marsz naprzód,
cofnąć Polskę z drogi budow­
nictwa .socjalistycznego, za­
przepaścić nasze osiągnięcia,
niepodległość Polski, zgoto­
wać narodowi polskiemu tragi­
czny los, Jaki narodom Jugo­
sławii zgotował Tito.

Plenum sierpniowe KC PPR
zadało antypartyjnej grupie
Gomułki decydujący cios: „Jak
nieraz już w przeszłości, — mó­
wi Towarzysz Bierut na sierp­
niowym Plenum KC PPR —

Partia nasza i tym razem do
wiedzie, że potrafi pokrzyżo­
wać zakusy wroga, że potrafi
dać odpór naciskowi obcej ideo­
logii, że dochowa wierności
ideom socjalizmu, ideom mark-
sizmu-lenińizmu...".

Plenum sierpniowe jeszcze
bardziej scementowalo Partię

tych, którzy pod jego kierow­
nictwem przekształcają Polskę
w kraj światła i postępu. Z

przejęciem słuchają Towarzy­
sza Bieruta zebrani na sali,
słuchają go tysiące ludzi przy
głośnikach radiowych... Każdy
czuje w tej chwili, że współ­
uczestniczy w niezwykłej do­
niosłości dla kraju akcie histo­
rycznym.

Siedem dni trwają obrady
Kongresu. „Jak wspaniałym
blaskiem słońca — oświadcza
Bierut w przemówieniu koń­
cowym — została oświetlona
przez Kongres droga, którą
Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza prowadzi milionowe

masy ludowe. Jest to droga roz­
woju Polski do dobrobytu, do

likwidacji wyzysku, do spra­
wiedliwości społecznej, do So­
cjalizmu".

Bierut zostaje wybrany na

przewodn i czą c ego Kom I te.t u

Centralnego PZPR. Najwyższe
godności: państwowa i partyj­
na spoczęły w ręku człowieka,
który nigdy nie zawiódł zaufa­
nia Partii, zaufania mas pra­
cujących, zaufania narodu. W
imieniu Komitetu Centralnego
Zjednoczonej Partii wytycza
Bierut linię polityczną Partii,
przewodzi narodowi w łamaniu

oporu wroga klasowego, w

przezwyciężaniu trudności, w

zacieśnianiu sojuszu robotni­
czo-chłopskiego, w walce o po­
kój, postęp 1 socjalizm. Słusz­
na 1 zdecydowana linia Partii

konsoliduje wokół niej społe­
czeństwo. Ofiarna praca naro­
du przynosi przedterminowe
wykonanie 3-letniego planu.

Pod przewodnictwem Partii
i Towarzysza Bieruta naród

przystępuje do realizacji pory­
wającego planu budowy pod­
staw socjalizmu. Las ruszto­
wań pokrywa ziemię ojczystą
Śmiało zarysowują się kon­
strukcje nowych fabryk, hut,
osiedli i miast.

Towarzysz Bierut otacza głę­
bokim szacunkiem budowni­
czych Polski socjalistycznej.
Zwiedza zakłady pracy, budo­
wy nowej stolicy. Rozmawia
z robotnikami, inżynierami. W

pamięci niejednego z nich u-

tkwiły Jego słowa zachęty 1

wiary. Szczególnie miłością
darzy tych, którzy wysunęli
się na czoło w trudnej walce
o pomyślność, dobrobyt 1 'Silę
ojczyzny. W Belwederze przyj­
muje przodowników pracy z

fabryk i wśi, naukowców, pra­
cowników kultury. Zaprasza
młodzież 1 dzieci. Interesuje
się ich życiem. Swoim bezpo­
średnim stosunkiem do ludzi

zyskuje serce każdego kto się
z nim zetknie.

W lutym 1951 r. B’erut w

przemówieniu wygłoszonym
na posiedzeniu KC PZPR rzu­
ca hasło ogólnonarodowego
frontu walki o pokój i Plan
6-letni. „Umacniając narodowy
front walki o pokój i realiza­
cję Planu 6-letniego najskute­
czniej wzmacniamy siły naro­
du...". Szerokim echem odbija
się hasło frontu narodowego.
Odzwierciedla ono przecież
głęboką wolę walki narodu 0

pokój i zbudowanie socjalizmu.
Każda myśl, każde wskaza­

nie, każdy Czyn Bieruta prze­
pojony Jest głębokim humaniz­
mem, ukochaniem człowieka,
troską o przyszłość narodu.
„Nic nie może dać więcej ra­
dości — brzmią Jego słowa w

orędziu noworocznym — jak
karczowanie z ziemi polskiej
starej spuścizny nędzy 1 ciem­
noty, jak budowanie nowych
miast i portów, nowych hut i

fabryk, które nie są źródłem

zysków dla garstki kapitali­
stów, lecz są własnością . ludu

pracującego, rękojmią jego ro­
snącego dobrobytu". Towa­
rzysz Bierut tępi na każdym
kroku biurokratyzm, wszelkie

objawy kumoterstwa i klikowo-,
ści. Stale uczy widzieć za każ- I

dym papierkiem żywego czło­
wieka. Zna jego potrzeby, bo­
lączki, jego sposób rpyślenia. 1

To pod Jego przewodnic­
twem przez długie dni żmud­
nej pracy Komisja Konstytu­
cyjna przygotowuje projekt
nówój Konstytucji, Wielkiej
Karty Wolności naszego naro­
du. To jego ręka kreśli wstęp
do nowej Konstytucji.

Z głębokiego szacunku i

przywiązania do Pierwszego
Budowniczego Polski Ludówej
płynie przez kraj Cały fala zo­
bowiązań dla uczczenia 60 ro­
cznicy Jego urodzin. Czynem,
wzmacniającym siłę naszego
narodu i państwa, czci naród

swego Pierwszego Obywatela,
który prowadzi nas nieugięcie,
po trudnej drodze walki i zwy­
cięstwa. do szczęśliwego jutra,
do Polski Socjalistycznej.

B. Troński |

Minister Rolnictwa

Zmobilizujemy wszystkie Siły
do walki o wysokie plony

VS7 arunki atmosferyczne, ja-
’’ kie zaistniały w marcu,

znacznie opóźniły rozpoczęcie
siewu. .Staje więc przed nami
trudne zadanie dobrćgo zorga­
nizowania wszystkich prac po-
lowych, aby siewy wiosenne
zostały przeprowadzone szyb­
ko i sprawnie.

Nie może być tolerowane
żadne,niedopatrzenie, czy zlek­
ceważenie poważnych, ogólno­
narodowych zadań. Powodze­
nie kampanii Siewnej leży cał­
kowicie w naszych rękach.

Od samego początku prac
wiosennych musimy rozwinąć
rozumną, ambitną walkę o wy­
sokie plony, które w tym roku
posiadają szczególną wagę dla
całej naszej gospodarki naro­
dowej oraz dla wzrostu dobro­
bytu wsi.

Jeżeli dobrze przeprowa­
dzimy prace połowę, dobrze
rolę wynawozimy, zastosuje­
my doborowe i zaprawione
ziarno — plony będziemy
mieć wysokie. Od nas i tyl­
ko od nas zależy, żeby zie­
mia więcej rodziła, żeby da­
wała coraz większe plony.
Od naśzej praćy, od naszej
zapobiegliwości, staranno­
ści, umiejętności zależy roz­
wój produkcji rolnej, zape­
wnienie krajowi odpowied­
niej ilości żywności, zabez­
pieczenie bazy paszowej dla
rozwoju hodowli oraz do-

. starczenie dla przemysłu
niezbędnych surowców.

Szybciej i Staranniej
Go należy zróbić, aby mimo

spóźnionej pory siewów, otrzy­
mać wysokie plony?

Należy zwrócić uwagę na

trzy zasadnicze warunki po­
myślnego przeprowadzenia
kampanii siewnej.

Przede wszystkim siewy
wiosenne muszą trwać krócej,
aniżeli w warunkach normal­
nych.

Osiągniemy to przez doko­
nywanie zasiewów roślin zbo­
żowych możliwie na stanowi­
skach zaoranych jćśienią. Orki
wiosenne należy pozostawiać
przede wszystkim pód okopo­
we 1 inne rośliny później sia­
ne, tak, aby starczyło czasu na

dokładną ich uprawę: zabez­
pieczymy je w ten sposób
przed chwastami j uzyskamy
możliwie wysokie plony.

Jednym z warunków uzys­
kania wysokich pionów jest
stosowanie siewów maszyno­
wych siewnikami rzędowymi,
które w wielu województwach,
dotkniętych zeszłoroczną suszą,
udowodniły wszechstronną wyż
Szość nad siewami rzutowymi,
ręcznymi. Pamiętać musimy o

tym, żć siew ręczny Jest wy­
razem zacofania rolnictwa. Nie
może on zapewnić wysokich
plonów ani równomierności
dojrzewania ziarna. Niezbędne
jest maksymalne wykorzysta­
nie wszystkich maszyn, Ciągni­
ków, siły pociągowej koni, ce­
ra z. śiły ludzkiej. W okresie
Siewów nie powinien stać bez­
czynnie ani jeden siewńik, ani
jeden koń — dopóki w każdej
gromadzie prace siewne nie
zostaną całkowicie zakończo­
ne.

Brygady traktorzystów POM
i SOM muszą dołożyć wszelkich

starań, aby wykonać wszystkie
przyjęte na siebie w umo­
wach zobowiązania, aby wy­
konać je szybko i starannie. Nie

W
dniu 5 bm. prasa zamieściła tekst apelu
Zarządu Głównego ZMP, skierowanego
dt> całej młodzieży w związku ze zlo­
tem rńAjąćym się odbyć w Warszawie

w dniu 122 lipca br. Treść apelu dotarła za po­
średnictwem radia i gazet do młodych robot­
ników i robotnic, uczniów i studentów, mie­
szkańców miast 1 mieszkańców wsi. Już w

cztery dni później w województwie krakow­
skim rozpoczęto organizowanie zebrań w za­
kładach przemysłowych. Na zebraniach tych
pracująca młodzież witała gorące słowa apelu
zobowiązaniami podniesienia wydajności pra­
cy, jakości produkcji. Wielu zpóśród niej, wa­
żąc w myśli trzymiesięczny przeszło okres dzia

lący.ich od zlotu, postanowiło zdobyć prawo
ućzćstniężCnia w tym wielkim spotkaniu mło­
dych przodowników.

Przy pomocy organizacji partyjnej

ZMP-owcy Wytwórni Prototypów
przygotowują się

do Zlotu Młodych Przodowników

W Wytwórni Prototypów
padły M»bowią»ania zlotowe

W dniu 9 bm. w hali podzespołów Kra­
kowskiej Fabryki „Sygnały" (obecnie Wy­
twórni Prototypów i Specjalnego Wyposaże­
nia Odlewni) delegat Zarządu Dzielnicowego
ZMP Odczytywał wobec 200 prawie zebra­
nych przedzlctowy apel:

Dyrektor naczelny zakładu tow. Gorgon,
Sekretarz Podstawowej Organizacji Partyjnej
tów. Wojtas, z-ća "sekretarza tow. Śmiałek,
byli obecni ha tym zebraniu. Sprawa zlotu

jśśt sprawą bardzo wielkiej wagi — policz­
cież tylko ilu tó młodych ludzi zatrudnionych
jest w każdym zakładzie pracy, jaki wielki
ładunek sił i energii uosabiają ci młodzi.

Sekretarz Podstawowej Organizacji Par­
tyjnej mówił o tym, zwracając-się do zebra­
nych przedzlotowy apel.

„Państwo ludowe dało wam prawo do

pracy i nauki. Te prawa nakładają na nas

wszystkich, na was młodych, poważne
i nieraz trudne obowiązki..."
Sprawdzianem zrozumienia wagi tych ó-

bówiązków jest stosunek do pracy, do wyni­
ków produkcji. Na zebraniu po przemówie­
niu sekretarza padły pierwsze zobowiązania
Zlotowe.

Oto trfeść meldunku młodzieży z Wytwórni
Prototypów.

1. Brygada młodzieżowa kol. Malika zobo­
wiązuje się wykonać 200 poprzeczek za­
mykających ponad plan W miesiącu
kwietniu co daje oszczędności 2.657 zł.

2. Kol. Lupa zobowiązuje się wykonywać do
22 lipca 1952 r. 250 proc, normy.

3. Kol. Bieniek Józef zobowiązuje się wy­
konywać do dnia 22 lipca 1952 r, 200

proc, normy.
4. Kol. Machlowski Stanisław zobowiązuje

się wykonywać do dnia' 22 lipca 1952 r.

250 proc, normy.
5. Kol. Stachura Józef zobowiązuje się wy­

konywać do dnia 22 lipca 1952 r. 190

proc, normy.
6. Kol. Kucharczyk Tadeusz zobowiązuje

się wykonywać do dnia 22 lipca 1952 r.

150 proc, normy.
7. Kol. Batko Julian zobowiązuje się wyko­

nywać do dnia 22 lipca 1952 r. 250

proc, normy.
Ilu i którzy ze współzawodniczących będą

mieli zaszczyt reprezentowania swego zakładu
na 200-tysięcznym przeszło zlocie?"

O tej sprawie zadecyduje. Komisja Współ­
zawodnictwa specjalnie w tym celu Wybrana
na pierwszym zebraniu, a działająca aż do
dni, poprzedzających zlot.

Każdy zarząd zakładowy zdaje Sobie spra­
wę z pcwagi zadań, jakie ma do wykonania
w związku ze zlotem. W Jaki _roośób ze

względu na swoje warunki będzie zadania te

realizowała organizacja ZMP-owska w Wy­
twórni Prototypów?

Tu pracujemy, fu się uczymy
Młodzież stanowiąca w Wytwórni Prototy­

pów tak poważny procent załogi rekrutuje się

przeważnie ze. wsi i codziennie dojeżdża do

fabryki. Prócz tego przeważająca ilość za­
trudnionych uezy się na kursach dokształcają­
cych rozmaitych rodzajów. Słuchacze kursów

pracują trzy dni w tygodniu, by następne
trzy dni poświęcić na naukę. Tak więc przy­
chodząc clo Wytwórni jako „surowy materiał",
po pewnym okresie czasu obejmują stanowiska

kwalifikowanych robotników np. ślusarzy.
Około 65 proc, tej pracującej i uczącej się

młodzieży to ZMP-owcy. Tak więc systematy­
czna praca organizacji ZMP-owskiej z mło­
dymi ludźmi załogi natrafia na pewne trud­
ności ze względu na rozbicie tygodnia na dni

pracy i na dni nauki oraz poważną ilość do­
jeżdżających. Te momenty nakładają na orga­
nizację zakładową bardzo poważne obowiąz­
ki rozszerzania zasięgu swej pracy politycz­
nej. Po pierwsze dlatego, iż młodzież pracu­
jąc, jednocześnie uczy się zawodu a to wyma­
ga stałego troskliwego czuwania nad nauką,
kontrolowania jej wyników i szybkości zdoby­
wania kwalifikacji, jest to forma, którą Szcze­
gólnie winny zająć się kola ZMP na poszcze­
gólnych oddziałach lub grupy ZMP-owskie.

ponieważ organizacyjnie łatwiej będzie im to

wykonać. Sprawa postępów w nauce, w zdo­
bywaniu kwalifikacji, nie może być pominię­
ta przy wysuwaniu przez komisję propozycji
kandydatur na zlot.

Pó drugie fakt, iż poważna Ilość młodzieży
dojeżdża, wymaga rozwinięcia takich form

pracy politycznej, które oddziaływują na nią
w ciągu dnia pracy oprócz zebrań, trudnych
nieraz do zorganizowania. Nie można przy
tym zapomnieć, iż jest to w pewnym sśnsie
Jedna z dróg jaką sprawy zlotu przeniesione
zostaną na wieś, do miejsca «amieszkanla

młodzieży.

Nie tylko zebrania,..
Koledzy z Zatżądu Zakładowego ZMP, mó­

wiąc ó swych zamiarach, jeśli ćhódzl ó pracę
w okresie przśdżlótówym, zwracali uwagę na

sprawę zebrań kół ZMf-ówSkich, którycjj w

zakładzie jest 5. Wniosek brzmiał: trudno bę­
dzie nasilić pracę polityczną przez same tyl­
ko częściej odbywane zebrania kół. Jednym z

zadań jest przecież pełna mobilizacja młodzie­
ży nićzorganizowanej do podwyższenia wyni­
ków produkcji. Tak więc trzeba będzie orga­
nizować w okresie przedzlotówym zebrania

otwarte, zapraszając na nie młodzież niezor-

ganizowaną 1 na zebraniach tych dzielić się
doświadczeniami metod pracy najlepszych bry­
gad młodzieżowych.

Zakładowy radiowęzeł tó także bardz^ po­
ważny atut jeśli chodzi o popularyzację za­
gadnień zlotowych. Zarząd zakładowy ZMP

powinien jak najszybciej dać wytyczne kole­
gom współpracującym z radiowęzłem, aby o-

pracowali oni cykl pogadanek i audycji na o-

kres poprzedzający zlot.

W Wytwórni Prototypów od niedawna

ZMP-owcy robią „błyskawice". Rozwinięcie
tej ciekawej i mobilizującej formy, stosowa­
nie jej na wszystkich oddziałach, na których
pracuje młodzież, to również sprawa bardzo

potrzebna. Albo np. tablica na której umie­
szczać Się będzie có pewien okres wyniki wy­
konania zobowiązań zlotowych. W ten sposób
cała Załoga poinformowana jest o przebiegu
stałej walki ó wykonanie zobowiązań, o tym,
któ w walce tej wysuwa się na cżólo, a więc
kto będzie ewentualnym delegatem na z.Jot.

Organizacja zetenipówSka rozwinie żapew-'
ne takie i inne formy pracy polityczno-wy-
chowawczej.

Zarząd zakładowy ZMP w Wytwórni Pro­
totypów nie opracował jeszcze terminarza i

podziału zadań, nie ma jeszcze planu przed-
71ótówej roboty. Przewodniczący Zarządu,
który bierze udział w posiedzeniach egzeku­
tywy Podstawowej Organizacji Partyjnej o-

trżyma od organizacji partyjnej pomoc, wska
zówki, niejedną serdeczną poradę. Okres

nrzćdźlótowy bowiem wymaga szczególnie
troskliwej opieki i kierownictwa Organizacji
partyjnej pracą ZMP-owców.

T. J.

wolno dopuszczać w czasie sie­
wów do przeprowadzania ro­
bót nie mających bezpośred­
niego związku z akcją siewną.

Wykorzystać
każdą godzinę

W okresie siewów wiosen­
nych pilne i terminowe po­
trzeby przewozów materiałów
budowlanych dla. spółdzielni
produkcyjnych należy zaspoka­
jać transportem samochodo­
wym, a nie przy pomocy cią­
gników traktorowych. Trzeba
bezwzględnie szeroko stoso­
wać pracę Ciągników na dwie
zmiany. Wykorzystać należy
wszelkie możliwości pracy tra­
ktorów w nocy, wyposażając
je w oświetlenie karbidowe i
inne.

Uwzględniając szczególne
warunki w Jakich przeprowa­
dzamy tegoroczną kampanię
siewną, należy w ciągu kwie­
tnia dbać o wykorzystanie do
prac polowyeh każdego dnia,
każdej godziny zarówno w dni
powszednie jak i świąteczne.

Pracownicy gminnych spół­
dzielni winni wykazać maksi­
mum wyrobienia obywatelskie­
go i w okresie rozprowadzenia
nawozów i nasion pracować.w
miarę potrzeby poza normal­
nymi godzinami urzędowania.

Zaprawione ziarno

daje wysoki pion
Dalszym podsta­

wowym warunkiem
uzyskania dobrego
urodzaju to sta­
ranna uprawa gle­
by i racjonalne za-

biegi agrotechni­
czne.

Każdy rolnik muśi dbać o

to, aby zatrzymać w glebie jak
najwięcej wilgoci, co można

osiągnąć przez wczesne włó­
kowanie roli po orkach zimo­
wych, przez bronowanie ozi­
min wszędzie tam, gdzie jest
to celowe (np. pszenica) oraz

przez bronowanie w ślad za

pługiem wszelkich orek wio­
sennych.

Obornik wywożony w pole
najlepiej jest natychmiast przy
órywać, aby w pełni wykorzy­
stać jego siły nawozowe. Wska
zane jest zasilać osłabione ozi­
miny w miarę możliwości na­
wozami poglównymi.

Ziarno do .siewu musi być u-

żyte gatunkowe, dobrze oczy­
szczone 1 zaprawione. Należy
pamiętać, że plon uzyskany z

nasion kwalifikowanych za­
wsze przewyższa plony z na­
sion niegatunkowych.

Nasze państwo ludowe zape­
wniło w roku bieżącym, w ra­
mach Specjalnego Funduszu
Siewnego możność zaopatry­
wania się przez rolników w

doborowe ziarno siewne. Peł­
niej także niż w latach ubieg­
łych rolnictwo zaopatrzone zo­
stało w środki chemiczne do
zaprawiania ziarna oraz w

szybko działające nawozy sa-

letrzane dó nawożenia pogłów-
nego na osłabione oziminy.

Trzeci podstawowy
warunek

Trzecim ważnym warunkiem
zwycięstwa w walce o bogate
plonytomoż1iwie naj­
wcześniejsze s i e-

wy.
Ponieważ do prac wiosen­

nych wychodzimy w warun­
kach niewystarczającej wilgo­
ci w ziemi, siewy nalćży wy­
konać możliwie najwcześniej,
wykorzystując dó ich wscho­
dów wilgoć zawartą w wierzch­
niej warstwie gleby, ale nie za

wcześnie, żeby nie spowodo­
wać zbrylania się roli.

Poza tym, w celu zabezpie­
czenia bazy paszowej dla in­
wentarza, należy dokonać za­
siewu roślin pastewnych szcze­
gólnie na stanowiskach wyna
wożonych. W przerzedzone o-

ziminy należy wsiewać koni­
czynę, saradelę itp.

Jeśli w jakiejś okolicy Od­
czuwałby się brak dostatecznej
ilości sadzeniaków, należy wy­
korzystać cały zdrówy mate­
riał, a nawet stosować kraja­
nie większych kłębów. W ta­
kich wypadkach słuszne jeśt
stosować sadzenie wierzchoł­
ków kłębów (1/3 klęba z naj­
większą ilością oczek pozosta­
wia się do sadzenia, zużywając
pozostałe 2/3 na celę konśum-

cyjne i paszowe).

Stosować zasady
agrstechniki

Należy w większym stopniu
stosować zasiewy kukurydzy
dó zbioru na zieloną pąśźę lub
na ziarno. Przy zupełnym bra­
ku innych nasion roślin paste­
wnych można Siać rzepak do
zbioru na paszę żielóńą.

Nikt nie' powinien zrażać się
trudnościami w uprawie olei­
stych, bowiem przy zastoso­
waniu właściwych zabiegów
agrotechnicznych i walki ze

szkodnikami uprawa roślin o-

leistych na wiosnę może dać

wysokie plony i przynieść rol­
nikom poważne dochody.

W obliczu potrzeb i zadań,
jakie na rolnictwo nakłada

państwo ludowe, ńić wólńó to­
lerować starych, zaćofanyćh
metod uprawy zlOini, które
nam obniżają plóńy.

Musimy stosować zdobycze
nowoczesnej nauki rólnicżśj, a-

by stale zwiększać produkcję
rolną, aby w pełni zaspokajać
potrzeby przemysłu i ludności

miejskiej.
Powinno to być troską każ­

dego gospodarza indywidual­
nego i każdego ćhłopa-spól-
dzielcy, czy pracownika PGR.

Prezydia Rad Narodo­
wych i Państwowa Służba
Rólna winny z całą troską f

odpowiedzialnością czuwać
nad sprawnym i szybkim róz
prowadzeniem przez Gmin­
ne Spółdzielnie nasion siew­
nych i nawozów sztucznych,
nad właściwym zastosowa­
niem i wykonaniem pomocy
Sąsiedzkiej, nad pełną reali­
zacją podanych wyżej zale­
ceń.

O pełrse
wykorzystanie

zobowiązać
Jeżeli każdy z odpowiedzial­

nych za kampanię siewną w

poczuciu swego obywatelskie­
go obowiązku wobec państwa
będzie na swoim odcinku dzia­
łania nieustępliwie walczył o

jak najlepsze wykonanie swe­
go zadania — tegoroczne sie­
wy, mimo trudnych warunków,
zostaną przeprowadzone po­
myślnie.

Wśród setek tysięcy zobo­
wiązań, jakie na wezwanie Za­
łogi „Pafawagu" podjęły rnaśy
pracującego chłopstwa dla ucz­
czenia 60-lecia urodzin umiło­
wanego przez cały naród Pre­
zydenta Bolesława BIERUTA
oraz święta 1 Maja, większość
z nich dotyczy walki 0 wyższe
plony z hektara, walki ó spra­
wne przeprowadzenie siewów

wiosennych.
Nie ulega wątpliwości, źe

pracujący chłopi, cała Wieś

polska dotrzyma słowa danego
swojemu Prezydentowi, że zo­
bowiązania, które podjęła, wy­
kona w całej rozciągłości, pa­
miętając, że wzrost produkcji
rolnej to pomnożenie dobroby­
tu miast i wsi, to wzrost siły
obronnej naszego kraju, to po­
ważny wkład w dzieło utrwa­
lenia pokoju.

Żywy oddźwięk yrywoła! apel ZMP-owców Stanisława Lacha i Jana Nowaka, j
traktorzystów z POM-u v r ?ziu, wzywający wszystkich traktorzystów woj.

’

kieleckiego do socjalisty zł! opieki nad sprzętem. Podobne zobowiązanie
podjął także traktorzysta l

'

I.T» Czajka z POM-u w Busku, pracujący na ,.Ze-
torze1'. zobowiązał sią on przepracować bez kapitalnego remontu 2.000 godzin,
czyli 500 godzin ponad normę, przedłużyć o 20 proc. przewidzianej normy

czasu, zdolność użytkowa części zamiennych traktora. Zaoszczędzić 120 kg pa­
liwa, wykonać w ciągu roku prace równające sią 60 ha :«rkl średniej, czyli
125 ha ponad normę. Ogółem zobowiązali3 traktorzysty Czajki przyniosą okoio

9.400 zł oszczędności. — Na zdjęciu: traktorzysta Czesław Czajka przegląda

swój ciągnik.
CAF — frrt. Bandach
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Zbrodnie amerykańskie grozą całej ludzkości

i. cała ludzkość musi im położyć kres!
i 1949 r. w sprawie traktowa­
nia przez strony wojujące ran­
nych. chorych i jeńców wojen­
nych.

Statut Międzynarodowego
Trybunału w Norymberdze za­
wiera definicje zbrodni wojen­
nych i zbrodni przeciwko ludz­
kości. Do zbrodni wojennych
Statut Norymberski zalicza
m. in. mordowanie ludności

cywilnej, egzekucje zakładni­
ków, rabunek mienia publicz­
nego lub prywatnego, burzenie
miast otwartych itp.

Do zbrodni przeciwko ludz­
kości Statut Norymberski zali­
cza wszelkie nieludzkie trakto­
wanie ludności cywilnej lub

prześladowanie ludności ze

względów politycznych, raso­
wych, religijnych itp.

Komisja prowadziła swe ba­
dania opierając się także na

postanowieniach konwencji u-

chwalonej w 1948 r. przez
Organizację Narodów Zjedno­
czonych i zawierającej defini­
cję zbrodni ludobójstwa.

Przeprowadzając swe bada­
nia, Komisja skonstatowała, że
w okresie od 23 stycznia do
12 marca br. stwierdzono w

Korei północnej pojawienie się

We wstępie Komisja Mię­
dzynarodowego Stowarzysze­
nia Prawników - Demokratów
stwierdza, że rząd Koreań­
skiej Republiki Ludowo - De­
mokratycznej, zwracał się nie­
jednokrotnie doi Organizacji
Narodów Zjednoczonych z pro­
śbą, by zaprotestowała prze-

' ciwko brutalnemu gwałceniu
prawa międzynarodowego przez
wojśka interwentów w Korei.
Nie odniosło to jednak żadne­
go skutku. Wobec tego Rada
Międzynarodowego Stowarzy­
szenia Prawników - Demokra­
tów wyznaczyła Komisję w

skład której weszli; Heinrich
Brandweiner prof. prawa mię­
dzynarodowego Uniwersytetu
w Grazu (Austria), Luigi Ćava-
lieri adwokat przy Sądzie Naj­
wyższym w Rzymie, Jack Ga-
ster adwokat londyński, Marc
Jacąuier adwokat przy Sądzie
Apelacyjnym w Paryżu,

" Ko
Po-nien kierownik wydziału
badań naukowych Instytutu
Stosunków Międzynarodowych
w Pekinie, Marie Louise Moe-
rens adwokatka z Brukseli,
Letelba. Rodrigues de Brltto
adwokat z Rio de Janeiro i
Zofia Wasiłkowska sędzia Są- ,,.r
du ^Najwyższego w Warszawie., znacznych ilości owadów nale-

t. £ąCyCh do gatunków niezna­
nych w Korei i, co jest rzeczą
charakterystyczną — mogą­
cych żyć i rozmnażać się w ni­
skiej temperaturze nawet do
20 stopni poniżej zera.

W wyniku dokładnych ba­
dań stwierdzono, że znaczna i-
lość tych owadów była zakażo­
na zarazkami dżumy, cholery,
tyfusu i innych chorób epide­
micznych.

Sprawozdanie Komisji po­
daje liczne fakty znalezienia
wielkich skupisk zakażonych
owadów w różnych rejonach
Korei północnej. W pobliżu
miejsc gdzie wykryto owady
znaleziono w pewnych wypad­
kach sporządzone z cienkiej
blachy bomby, które przy irtfe.
rżeniu o ziemię rozpadały się
na dwie lub więcej części. W
środku, bomby te podzielone
były na przegródki, przy czym
najprawdopodobniej między
tymi przegródkami znajdowa­
ły się różne rodzaje owadów.
Na Jednej z tych bomb znajdu­
je się napis w języku angiel­
skim. z

Naoczni świadkowie stwier­
dzili w wielu wypadkach, że
nad miejscowościami, w któ­
rych wykryto zakażone owady,
przelatywały jakiś czas przed
tein samoloty amerykańskie. Sa

moloty te krążyły nad danymi
miejscowościami, lecz ani ich
nie bombardowały ani nie o-

strzeliwały z broni pokładowej.
Komisja stwierdziła, także,

że w rejonach, nad którymi-
krążyły samoloty amerykań­
skie i w których znaleziono o-

wady — wybuchły później epi­
demie chorób zakaźnych.

Komisja podkreśla także , w

swym sprawozdaniu, że jeśli
epidemie nie przybrały groź­
nych rozmiarów, to należy to

zawdzięczać jedynie faktowi,
że rząd Koreańskiej Republi­
ki Ludowo - Demokratycznej
przedsięwziął natychmiast,

Komisja udała się do Korei,
aby zbadać fakty i zebrać do­
wody zbrodni amerykańskich
i okresie od 3 do 19 marca

1952 r. przeprowadziła bada­
nia w Phenianie, Hvanhe, Kan-
wonie, Sariwonie, Nampho,
Wonsanie oraz innych mia­
stach i rejonach Korei półno­
cnej. Komisja przeprowadziła
szereg wizji lokalnych, zgro­
madziła wiele dokumentów 1
dowodów rzeczowych oraz

przesłuchała ponad 100 świad­
ków.

Po sklasyfikowaniu faktów
Komisja rozważyła zagadnie­
nie, czy stanowią one zbrodnie

wojenne lub zbrodnie przeciw­
ko ludzkości według definicji
6 artykułu statutu Międzyna­
rodowego Trybunału Wojen­
nego w Norymberdze albo w

zrozumieniu innych konwencji
międzynarodowych jak kon­
wencja haska z 1907 protokół
genewski z 17 czerwca 1925
r. itp.

Jak wiadomo konwencje ha­
skie z 1899 r. i 1907 r. prze­
widują, że państwa prowadzą­
ce wojnę nie mają nieograni­
czonej swobody w wyborze
środków zwalczania wroga, i

zakazują m. in. bezpośrednie­
go atakowania ludności cywil­
nej. Konwencje te ściśle od­
różniają miasta bronione j mia­
sta otwarte oraz zakazują uży­
wania pewnych rodzajów bro­
ni jak np. gazów trujących 1

innych substancji trujących, co

należy interpretować jako za­
kaz używania broni chemicz­
nej i bakteriologicznej.

Zakaz ten został sprecyzo­
wany w protokole genewskim
z 1925 r., który zabrania już
wyraźnie używania gazów tru­
jących i broni bakteriologicz­
nej.

Przeprowadzając swe bada­
nia, Komisja opierała się tak­
że na postanowieniach kon­
wencji genewskich z 1929 . r.

cóicozieąKi^p
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Teatry:
Teatr im. J. Stowac

kiego — godz 19:

„Zemsta’1.
Teatr Stary (mała

sala) — „Miran-'
dolina", — godz.

19.15: (duża sala)
— „Szczygli zau­

łek", godz. 19.

Teatr Rapsodyczny
nieczynny.

Teatr Młodego Wi­
dza — „Warszaw­
ski wodewil".

Teałr „Groteska" —

„Szewc dratewka11
_ godz. 17 .

Kina:
Sztuka: „Pogromca

Atamana" — go­
dzina 16, 18, 26.

Uciecha: „Pani De­
ry", godz.

18, 20.15.
Warszawa:

wiek
godz.

Apollo:
godz.
20.15.

Wanda:

Chopina"
15.80, 13.

Wolność:

Monte
cz. I.,
18, 20.

Młoda Gwardia —

„Skrzydlaty doroż
karz", godz. 15.30,
17.30, 19.45.

15.45.

„Czło-
jutra",bez

16, 18, 20.
„Poddany".
15.45, 18.

„Młodość
— godz.
20.30.
„Hrabia

Christo'1.
godz. 16,

Dworcowe: „Jeziora
Mazurskie'1, „W
świecio kryszta­
łów'1. „Niezapom­
niane dni", „Prze­
gląd sportowy" od
16 do 24.

Chemik: „Szalony
lotnik", godz. 19.

Nowa Huta: „Rado­
sne. spotkanie'1 —

godz. 16, 18, 20.

Sprawozdanie Komisji Międzynarodowego Stowarzyszenia trawników
— demokratów w sprawie bestialskiego stosowania broni bakteriolog

gicznej przez amerykańskich agresorów na Korei

lu zagłady ludności cywilnej zbrodni przeciwko ludzkości
w Korei północnej, amerykań­
skie siły zbrojne naruszają
rozmyślnie i z premedytacją
postanowienia konwencji has­
kiej z 1907 r., a , mianowicie
jej artykuł 23 1 'postanowie­
nia protokółu genewskiego

'

z

1925 roku.

przy poparciu ze strony całej
ludności, odpowiednie środki
zaradcze.

W konkluzji tego rozdziału

Komisja stwierdza, iż doszła
do wniosku, że owady zakażo­
ne bakteriami chorób epidemi­
cznych były zfzucane na ob­
szar Korei północnej przez sa­
moloty amerykańskie.

wyższe fakty dowodzą, źe a- ciwko ludności cywilnej Ko-

merykańskie siły zbrojne uży- rei północnej.
wają broni chemicznej prze-

Masowa eksterminacja ludności
i inne przestępstwa

Komisja przeprowadziła ba- sadzono w powietrze. Harri-
dania w Phenianie, Suncz >nie, son był obecny przy tej ma-

Nampho 1 trzech innych mia- sakrze.

Fot. — CAF

Na zdjęciu: chińska ekipa lekarzy przeprov:atlza badania na miejscu zrzutów zarażonych owadów.

Broń chemiczna
W tym rozdziale sprawozda­

nie Komisji stwierdza, że po­
czynając od 6 maja 1951 r. a-

merykańskie siły zbrojne w

Korei używają broni chemicz­
nej. Komisja stwierdziła, że
miasta Nampho, Wonsan oraz

niektóre miejscowości pro­
wincji Hvanhe były bombar­
dowane przez samoloty amery­
kańskie bombami z gazami tro­
jącymi. Komisja zapoznała się
z wynikami sekcji zwłok osób,
które zginęły nie wskutek bez­
pośredniej eksplozji lub od
odłamków bomb amerykań­
skich, lecz w pobliżu wybu­
chów tych bomb. Stwierdzono,
że osoby te zmarły wskutek u-

duszenia. Skonstatowano tak­
że, że w zasięgu wybuchu pe­
wnych bomb amerykańskich
giną rośliny, przedmioty mie­
dziane pokrywają się niebies-

kawo-zielonym nalotem, a

przedmioty ze
' srebra czer­

nieją.
Komisja stwierdza, iż po-

Stach i stwierdziła, że amery­
kańskie siły zbrojne dokony­
wały w wielu wypadkach ma­
sowej eksterminacji ludności

cywilnej tych miast, nie osz­
czędzając przy tym kobiet i
dzieci.

Po zbadaniu przedstawio­
nych jej dowodów Komisja
stwierdziła m. In., że podczas
2-miesięcznej okupacji w koń
cu 1950 r. rejonu Sunczhonu

przez wojska amerykańskie,
wojska t,e oraz pozostające poć

- dowództwem amerykańskim
wojska łfsynmanowskle zamor

dowały ,35.383 osoby-w tym
16.234 kobiety. Masowe egze
kucje ludności cywilnej były
dokonywane w tym rejonie na

rozkaz, dowódcy amerykań­
skich "wojsk okupacyjnych w

Sunczhonie — Harrisona. E-

gzekucji dokonywano w więk­
szości wypadków przez roz­
strzelanie. 20 października
1950 r. na rozkaz Harrisona
zamknięto około 500 osób, w

tym około 100 dzieci, w wiel­
kim schronie przeciwlotni­
czym, a następnie schron wy-
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Pogotowie
Ratunkowe
Wydziału Zdrowia
Woj. Bady Narodo­
wej w Krakowie, ul.
Siemiradzkiego 1. —

Telefony 222-22 i
211-12 udziela:

A) przez całą do­
bę pomocy: 1. we

wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych
zacborzeniacbi 2. w

przypadkach polo,
żniczycb; B) w za-

ehorzeniacb dziecię­
cych (w godz. od 20
do 8).

Ambulatorium

gotowia czynne
całą dobę.

Po.

jest

Apteki:
Floriańska 15,

nek Gl. 13, Stradom
2, pi. Zgody 18, Ło­
bzowska 20. Retory­
ka 1, Bronowice —

Wyspiańskiego 4.

By.

Dyżur chi­
rurgiczny:

II Klinika Chirur.

giczna.

Komunikat w sprawie wydawania
konew miesno-tlnszczowych
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Wydział Handlu Prezydium
MEN w Krakowie zawiadamia że
rozdział bonów miesno-tłuszczo-

wycb na maj br. odbywać się bo­
dzie w dniach od 16—22 bm.

I. Wydawanie bonów mięsno-
tłuszczowyeh dla zakładów pracy
odbędzie sie przy ul. Manifestu
Lipcowego 29. parter w/g nastę­
pującego terminarza:

Dziś tj, 16 bm. pobierają zakła­
dy, związki i in. posiadające nu­
mery ewidencyjne od 1—250,

W dniss 17 bm.: od 251—500,
18 bm.: od 501—750, 19 bm.: od

751—S00, 21 bm.: od 901—1050,
22 bm.: od 1051 wzwyż.

Przy odbiorze przedstawiciele
zakładów pracy przedłożą wyka­
zy pracowników sporządzone w

oparciu o wykazy na poprzedni
miesiąc w ten sposób, że:

1. oddzielnie wykażą pracowni­
ków i członków rodziny, którzy
otrzymali bony W zakładzie pra­
cy' na m-c ubiegły i nadal pra­
cują w tymże zakładzie pracy.
Pracownicy tego rodzaju nie są
obowiązani do wypełnienia po­
świadczenia i składania zgłoszen,
w związku z czym do wykazu
tych pracowników zakład pracy
nie dołącza zgłoszeń potwierdzo­
nych przez prowadzących meldun­
ki. Wyjątek zachodzi w stosunku
do osób ubiegających się o bony
strefy C, a więc pracowników i
członków rodzin zamieszkałych
poza Krakowem. Osoby te obo­
wiązane są przedłożyć zgłoszenia
wzór nr 1 z niebieskim paskiem,
które zakłady pracy pobiorą w

Wydziale Handlu, ul. Manifestu

Lipcowego 29,
2. oddzielnie wykażą pracowni­

ków, którzy odeszli z zakładu

pracy bądź zostali zwolnieni z

zakładu pracy w okresie po zam­
knięciu zapotrzebowania na bo­
ny raięsno-tluszczowe na m-c po­
przedni,

3. oddzielnie wykażą pracowni­
ków przyjętych do pijacy po dniu
zamknięcia zgłoszenia na bony
jnięsno-tłuszczowe na m-c poprze­
dni i do wykazu tego dołączą
zgłoszenia z niebieskim paskiem
poświadczone przez prowadzących
meldunki.

4. poza tym przedłożą rozlicze­
nia sumaryczne z wydanych bo­
nów na' m-c kwiecień, przy jedno-
czesnym przedstawieniu do wglą­
du wykazów pracowników, pokwi­
towane przez osoby, które otrzy­
mały bony.

Po odbiór winni zgłaszać
referenci socjalni lub pracowni­
cy zorientowani w całości zaopa­
trzenia bonowego zakładu, posia­
dający pisemne upoważnienia.

Inwalidzi oraz osoby samotne
niezdolne do pracy pobierają bo­
ny przez Wydział Pracy i Pomo­
cy Społecznej Prezydium MRN,
zaś emeryci i dozorcy przez
związki, zrzeszenia na podstawie
przedłożonych zgłoszeń z niebie­
skim paskiem.

II. Wydarzanie bonów mięsno-
tiuszczowych dla osób indywidu­
alnie pobierających jak pomoc
domowa, rodziny pracowników za­
trudnionych poza Krakowem od­
bywać się będzie we właściwych
Urzędach Obwodowych jak do­
tychczas.

Osoby pobierające bony przez
Zrzeszenie Prywatnego Handlu
i Usług otrzymają je w lokalu

przy ul. Szerokiej 35.

Osoby pobierające bony bezpo­
średnio winny, celem ich uzyska­
nia. przedłożyć zgłoszenia z nie­
bieskim paskiem oraz inno dowo­
dy, uprawniające do otrzymania
bonów.

W Urzędach Obwodowych roz­
dawnictwo bonów odbędzie się
w dniach od 16—22 bm. Poda­
nych terminów należy bezwzględ­
nie dotrzymywać. Rejestracja bo­
nów rozpoczyna się z dniem wy­
dawania, tj. z dniem dzisiejszym
i trwać będzie do 25 bm.

S1Q

Poza tym na rozkaz Harri-
sona wszyscy członkowie ro­
dzin żołnierzy i oficerów ko­
reańskiej Armii Ludowej lub
rodzin urzędników państwo­
wych byli z reguły mordowani.

Sprawozdanie podkreśla na­
stępnie, że po zbadaniu dowo­
dów Komisja stwierdziła na­
stępujące fakty masowych e-

gzekucji dokonanych przez
wojska amerykańskie podczas
okupacji przez nie rejonów
Korei północnej. W Sariwonie
stracono 5 grudnia 1950 r. o-

koło 950 osób w tym wiele ko­
biet; w Andżaku okupowanym
przez Amerykanów od 18 paź­
dziernika do 5 grudnia 1950
r stracono 19 tysięcy 700 o-

sób; w miejscowości Hedżu A-

merykanie zamordowali około
6 tysięcy mężczyzn, kobiet i
dzieci. Masowych egzekucji
ludności cywilnej wojska ame­
rykańskie dokonały także w

Andżu. Nampho; Kaiezenie i
innych miastach Korei pół­
nocnej.

Sprawozdanie Komisji przy­
tacza liczne fakty torturowa­
nia przez okupantów —- ko­
reańskich mężczyzn, kobiet i
dzieci.

Komisja stwierdziła także,
że w listopadzie i grudniu
1950 r. podczas wycofywania
się wojsk amerykańskich z

Korei północnej władze ame­
rykańskie zmuszały » ludność

cywilną do „ewakuacji" na

południe, grożąc w razie od­
mowy użyciem bomb atomo­
wych. Podczas marszu na po­
łudnie wojska amerykańskie
zamordowały tysiące tych ewa­
kuowanych.

Sinczhon, Kaiczen, Andżu,
Nampho i inne miasta i stwier­
dziła, że są one także bardzo

poważnie zniszczone wskutek
bombardowań z powietrza.

W konkluzji tego rozdziału

Komisja stwierdza, że lotnic­
two amerykańskie bombardu­
je północno-koreańskie miasta
otwarte, wsie, świątynie, szko­
ły, fabryki 1 linie komunika­
cyjne. Budynków zbombardo­
wanych przez lotników amery­
kańskich nie można w żadnym
wypadku uznać z punktu wi­
dzenia prawa międzynarodo­
wego za obiekty wojskowe.
Dla lotników amerykańskich
— stwierdza sprawozdanie Ko­
misji — nie istnieje więc ża­
dna różnica między miastami

otwartymi a miastami bronio­
nymi. nie ma żadnej różnicy,
czy dany budynek jest obiek­
tem wojskowym, czy też bu­
rzenie jego Jest zakazane przez
powszechnie obowiązujące nor­
my prawa międzynarodowego.

Inne

przestępstwa
wojenne

W rozdziale tym Komisja
przytacza liczne fakty innych
zbrodni dokonywanych przez
wojska amerykańskie jak np.
rozmyślne niszczenie zabytków
historycznych, bezprawne kon­
fiskaty własności prywatnej,
grabieże mienia publicznego i

prywatnego, jak również fakty
nieludzkiego traktowania i
mordowania jeńców wojen­
nych.

Sprawozdanie przytacza tak­
że fakty bombardowania przez
lotnictwo Stanów Zjednoczo­
nych obozów amerykańskich i

angielskich jeńców wojen­
nych.

Wnioski
Komisja zbadała dokładnie

fakty przytoczone w niniej­
szym sprawozdaniu, kierując
się przyjętymi powszechnie

•przez cywilizowane państwa
zasadami prawa międzynaro­
dowego. Do kompetencji ko­
misji nie należy ferowanie wy
noków, ponieważ nie jest ona

trybunałem. Zadanie Jej ogra­
nicza się do zbadania faktów
oraz stwierdzenia, czy fakty

Uwaga Krowodrza!
Narada robocza zakładowych

i szkolnych czwórek współzawod­
nictwa kolportażu prasy partyj­
nej, młodzieżowej, związkowej i
TPPE odbędzie się jutro, tj. 17

b(m. o godz. 16.30 w świetlicy Ko­
mitetu Dzielnicowego PZPB Kro­
wodrza przy ul. Juliusza Lea
1?/II. Obecność obowiązuje: se­
kretarzy' podstawowych organiza­
cji partyjnych, przewodniczących
rad zakładowych i miejscowych
zw. zawodowych, przewodniczą­
cych zarządów szkolnych, uczel­
nianych i zakładowymi) ZMP,
przewodniczących zdrządów TPPh.
instruktorów czytelnictwa z tere­
nu dzielnicy oraz kolporterów
pracy partyjnej (podstaw, orga­
nizacji partyjnych), młodzieżowej
ZMP (szkolnych i zakładowych) i
TPPR,

Bombardowanie
lotnicze

ludności cywilnej
W sprawozdaniu Swym Ko­

misja przytacza liczne fakty
bombardowania przez lotnic­
two amerykańskie miast i wsi
Korei północnej i jako przy­
kład podaje zburzenie Phenia-
nu przez lotników amerykań­
skich.

Przed wojną Phenlan liczył
464 tysiące mieszkańców, a 31

grudnia 1951 r. zaledwie 181

tysięcy mieszkańców.

Poczynając od 27 czerwca

1950 r. Phenian jest zarówno
w dzień jak i w nocy bombar­
dowany przez lotnictwo ame­
rykańskie. Ogółem samoloty
amerykańskie zrzuciły na Phe­
nian ponad 30 tysięcy bomb

burzących i zapalających. Do
dnia 31 grudnia 1951 r. na

ogólną liczbę 80 tysięcy do­
mów Phenianu Amerykanie
zburzyli 64 tysiące. Ofiary
wśród ludności cywilnej są
znaczne. Lotnictwo amerykań­
skie zburzyło 32 szpitale i am­
bulatoria, 64 świątynie, 99
szkół, budynki uniwersytetu,
muzeum i 28 teatrów. Wszyst­
kie szpitale zaopatrzone były
w wyraźnie widoczne z powie­
trza znaki Czerwonego Krzy­
ża.

•Jak stwierdzają władze woj
skowe Phenianu w mieście nie

było ani jednego arsenału i
ani jednej fabryki pracującej
na cele wojenne. W Phenlanic
nie było także żadnych wojsk
przeznaczonych do obron \
miasta. W samym mieście nic

było nigdy artylerii przeciw­
lotniczej. Baterie tej artylerii
znajdowały się poza obrębem
miasta w pewnej od niego od­
ległości.

Komisja zwiedziła również

"Z Dokonując masowych
egzekucji ludności cy­

wilnej i tracąc poszczegól­
nych obywateli bez przedsta­
wienia im oskarżeń i przepro­
wadzenia rozpraw sądowych
(w tym wiele kobiet i dzieci)
na obszarach okupowanych
przez amerykańskie siły zbroj­
ne, żołnierze amerykańscy i
żołnierze lisynmanowscy, któ­
rzy pozostają pod dowódz­
twem oficerów amerykańskich,
postępują wbrew postanowie­
niom konwencji haskiej (arty­
kuł 36), która nakłada na wła
dze okupacyjne obowiązek o-

brony ludności cywilnej.

4 Bezprawnie aresztując
i wtrącając do więzień

oraz torturując osoby spośród
ludności cywilnej, amerykań­
skie siły zbrojne i żołnierze

lisynmanowscy znajdujący się
pod dowództwem Ameryka­
nów naruszają postanowienia
konwencji haskiej.

Bombardując miasta o-

twarte i wsie znajdują­
ce się daleko od linii frontu
oraz burząc budynki nie będą­
ce obiektami wojskowymi, a-

merykańskie siły zbrojne na­
ruszają konwencję haską.

6 Amerykańskie siły zbroj
ne burzą świątynie, po­

mniki i szpitale oraz szkoły
i zakłady naukowe, naruszając
tym samym postanowienia kon

wencji haskiej, a zwłaszcza

jej artykuł 27. Zniszczenia te

są dokonywane bądź podczas
chaotycznych bombardowań
miast i wsi koreańskich, bądź
rozmyślnie przez' celowanie w

te budynki i pomniki mimo
że posiadają one wyraźne zna

ki rozpoznawcze.

17 Umyślnie paląc i wysa-
* dzając w powietrze bu­

dynki nie będące obiektami
wojskowymi w wypadkach,
kiedy nie jest to nieodzownie
konieczne ze względów wojs­
kowych, amerykańskie siły
zbrojne naruszają postanowie­
nia konwencji haskiej, a zwła
szcza jej artykułów 55 i 36.

8 Konfiskując bez odpo­
wiednich do tego pełno

mocnictw i bez odszkodowa­
nia lub bez wydawania kwi­
tów oraz niszcząc rozmyślnie
zapasy żywności i prywatną

Amerykańskie wojska od dawna przygotowywały się do wojny bakteriologicz­
nej. Świadczy o tym przygotowanie specjalnej odzieży ochronnej, mającej za­
bezpieczyć oddziały ludobójców amerykańskich przed epidemiami jakie wy­
buchną na skutek zrzuconych przez nich bakterii. Fot. — CAF

te stanowią pogwałcenie pra­
wa międzynarodowego. Jeśli

istnieją dowody przeciwne, to.

powinny one być zbadane

przez odpowiedni trybunał
międzynarodowy zanim wyda­
ny będzie ostateczny wyrok.

Opierając się na powyż­
szym komisja doszła do na­
stępujących wniosków:

1 Rozpowszechniając roz­
myślnie owady sztucz­

nie zakażone bakteriami cho­
robotwórczymi, z tym, by wy­
wołać epidemię i siać śmierć
wśród żołnierzy i oficerów ko

reańskiej. Armii Ludowej i
wśród ludności cywilnej, ame

rykańskie siły zbrojne doko­
nują w Korei najpotworniej­
szej zbrodni, naruszając bru­
talnie postanowienia konwen

cji haskiej z 1907 roku o pra
wach i zwyczajach wojny lą­
dowej i postanowienia proto­
kółu genewskiego z 1925 r.

który zakazuje prowadzenia
wojny bakteriologicznej.

2 Używając bomb z gaza
mi trojącymi i innych

substancji chemicznych w ce

własność ludności cywilnej,
gdy nie jest to konieczne ze

względu na potrzeby wojsk o-

kupacyjnych, amerykańskie
siły zbrojne naruszają posta­
nowienia konwencji haskiej a

zwłaszcza jej artykułów 46 i
52.

9 Zabijając jeńców wojen
nych, wojska amerykań­

skie naruszają postanowienia
konwencji z roku 1929 i 1949
w sprawie traktowania jeńców
wojennych.

naruszają postanowienia

4 n Rabując zabytkowe dzie
la sztuki i własność pry

watną.amerykańskie siły zbroj­
ne naruszają artykuł 47 kon- \

wencji haskiej.
Zdaniem komisji takie po­

stępowanie wojsk amerykań­
skich stanowi zbrodnię wojen­
ną w zrozumieniu artykułu 6
statutu Międzynarodowego
Trybunału Wojennego w No­
rymberdze.

Biorąc pod uwagę zasięg
i charakter ujawnionych zbro­
dni, komisja doszła do wnio­
sku, że amerykańskie siły
zbrojne dokonują w Korei

w zrozumieniu statutu Trybu­
nału Norymberskiego, a mia­
nowicie.1

1 Wojska amerykańskie
dokonują masowej za­

głady pewnych grup ludności

cywilnej a zwłaszcza uchodź­
ców, nie starając się bynaj­
mniej przeprowadzić procesów
sądowych w związku z jaki­
mikolwiek przestępstwami.
Wojska amerykańskie stosują
metody terroru wobec całych
grup ludności koreańskiej o-

raz używają, poczynając od
28 stycznia 1952 r. na szero­
ką skalę'broni bakteriologicz­
nej przeciwko ludności cywil­
nej.

2 Wojska Amerykańskie
burza lub usiłuia bu­

rzyć
Korei
szkoły uniwersytety, mu­
zea, zabytki historyczne I in­
stytucje kulturalne, likwidują
jej organa władzy i zabijają
przedstawicieli władz.

Uważając, że masowe za­
bójstwa nie są wynikiem eks­
cesów ze strony poszczegól­
nych jednostek, lecz, że wska­
zują na ogólny charakter za­
chowywania się wojsk amery­
kańskich na wszystkich okupu
wanych przez nie obszarach,
a także biorąc pod uwagę fakt,
że stosowanie broni bakterio­
logicznej i chemicznej na roz­
ległych obszarach Korei sta­
nowi próbę zgładzenie całego
narodu lub jego części, komi­
sja jest zdania, że amerykań­
skie siły zbrojne dokóńiiją
zbrodni ludobójstwa według
definicji ludobójstwa, zawar­
tej w konwencji z 1948 roku.
W świetle tych wniosków, ko­
misja uważa, że powinna Wy­
mienić tych, których należy
pociągnąć do odpowiedzialno­
ści .międzynarodowej, jako
winnych dokonywania tych
zbrodni.

Komisja nie waha się stwfer
dzić, że wiele spośród tWi
zbrodni nie mogło być doko­
nanych bez wiedzy przytyoŚ-
ców rządu Stanów Zjednoczo­
nych i wyższego dowództwa
amerykańskich sił zbrojnych
oraz bez odpowiednich przy­
gotowań z ich strony. Dlatego
też komisja oskarża wymie­
nione osoby i władze oraz

wszystkich oficerów wojsk
działających w Korei jakójęa-
powiedzialnych za te zbrodnfe,
jak również poszczególnych
żołnierzy, którzy brali lub' ^lo

rą udział w wykonywaniu roz­
kazów, sprzecznych z prawem
międzynarodowym.

Oto wnioski, do jakich" do­
szliśmy po wykonaniu zada­
nia, które powierzyło nam

Międzynarodowe Stowarzysze­
nie Prawników-Demokratów.

Uważamy za konieczne o

świadczyć, że to wszystko, có

widzieliśmy podczas przepro­
wadzania badań w Korei,
przejmuje nas zgrozą. Wiemy,
że jest wielu ludzi, którym
tak" samo jak niektórym spo­
śród nas przed przybyciem do
Korei trudno będzie uwierzyć •

w potworne fakty przytoczone
w niniejszym sprawozdaniu.
Dlatego też przysięgamy uro­
czyście na honor jako prawni­
cy 1 jako prości ludzie, że u-

stalone przez nas fakty są
prawdziwe.

Przybyliśmy z różnych kra­
jów — my ludzie różnych wy­
znań, różnych poglądów poli­
tycznych i mówiący różnymi
językami. Staraliśmy się wy­
konać powierzone nam zada­
nie uczciwie i w pełni poczu­
cia naszej odpowiedzialności
jako prawników.

Sprawozdanie niniejsze,
przedstawiające wyniki na­
szych prac stanowi wyraz na­
szej Jednomyślnej opinii.

Sądzimy, że ci wszyscy,
którzy przeczytają to sprawo­
zdanie, odczują — tak samo

jak my — zgrozę oraz wstręt
do tych zbrodni i zbrodnia­
rzy.

My zaś sami Jesteśmy prze­
konani, że normy prawne mu­
szą być przestrzegane na ca­
łym świecie, że żadne państwo
i żadna jednostka niezależnie
od tego jak są potężne, nie
powinny uniknąć odpowiedział
ności za skutki swych zbrodni.

Sprawiedliwość zatriumfu­
je, a po to, żeby zapewnić
triumf sprawiedliwości, naro­
dy świata powinny zapewnić
panowanie pokoju.

Mamy nadzieję, że to spra­
wozdanie będzie wkładem do
walki o powszechny pokój, a

zwłaszcza o pokój w Korei, o

której cierpieniach nie wolno

zapominać i której trzeba ko­
niecznie zapewnić jak naj­
szybciej pokój.

W zakończeniu musimy wy
razić przekonanie, że do wy­
darzeń w Korei nie można u-

stosunkować się jako do incy­
dentów odosobnionych, lecz

jako do pewnej fazy rozwoju
toczącej się już wojny, która

zagraża całemu światu i może

ogarnąć cały świat. Używanie
tak nieludzkiej broni, jak
broń bakteriologiczna musi

być uznane za postępujące
zdziczenie zachowywania się
tak zwanych cywilizowanych
państw. Postępowanie takie

zagraża wszystkim mężczy­
znom, kobietom 1 dzieciom.
Wszyscy ci, którzy dążą do

spokojnego życia i do zapew­
nienia własnego bezpieczeń­
stwa i bezpieczeństwa swych
dzieci, powinni wyciągnąć z

tego naukę.
Pokój będący dorobkiem

wszystkich ludzi powinien być
zachowany na drodze czynnej
walki o pokój.

burzą lub usiłują bu-

sposób życia ludności

północnej, niszczą jej
uniwersytety.
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